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Dzisiaj będzie słonecznie z naj­

wyższą temperaturą 34 F (1.1 C), 
nieco cieplej w okolicach jeziora, 
wiatry południowo wschodnie z 
prędkością od 10 do 15 mil na godz.

Jutro wzrost zachmurzenia, moż­
liwość mgły a później deszczu lub 
śniegu, temperatura w granicach 
od 27 do 37 F (-3 do +3 C).

Wschód słońca o godz. 6:44 rano, 
zachód o godz. 4:27 po południu.
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KALENDARZYK
Dzisiaj środa, 19 listopada 

— Elżbiety.
Jutro czwartek, 20 listo­

pada — Anatola i Feliksa.
Pojutrze piątek, 21 listo­

pada — Janusza i Konrada.
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CZY GEORGE SHULTZ ZREZYGNUJE?
Trwają Zamieszki w Jerozolimie
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Rewanż 
Francuskich 
Terrorystów

Paryż (UPI) — Terrorystyczna, 
lewicowa organizacja “Bezpośred­
nia Akcja” przyznała się do doko­
nania zamachu na prezesa firmy 
samochodowej Renault, Georgesa 
Besse. Besse został zastrzelony 
przed swoją rezydencją w ponie­
działek wieczorem. Policja otrzy­
mała anonimowy telefon. Nieznany 
rozmówca skierował policjantów 
na stację metra Raspail, gdzie zna­
leziono ulotki “Bezpośredniej Ak­
cji” z informacją, iż jest ona odpo­
wiedzialna za zamach.

Ulotki były podpisane “Bezpoś­
rednia Akcja, komando Pierre’a 
Ovemey.” Ovemey wojujący maoi- 
sta został zabity w dniu 25 lutego 
1972 roku podczas demonstracji 
przed siedzibą zarządu Renault. 
Strażnik Jean-Antoine Tramoni, 
który zastrzelił Ovemey’a został 
później zabity przez ekstremistów.

Policja presłuchała świadków za­
machu na Besse’a, którzy zeznali, 
że na wysiadającego z samochodu 
przemysłowca czekały na chodniku 
dwie kobiety. Jedna z nich powie­
działa “zaczynajmy” i oddała w 
kierunku Besse’a dwa strzały. Dru­
ga sterroryzowała świadka pistole­
tem i kazała mu się wynieść z 
miejsca zdarzenia. Po czym obie 
zniknęły w uliczkach Montparnas­
se.

W chwilę później żona ofiary za­
machu i jego pięcioro dzieci wy­
biegli na ulicę. Gdy dotarli na 
miejsce zamachu Besse już nie żył.

Sekcja zwłok wykazała, iż prze­
mysłowiec został trafiony 3 kulami. 
Jedna z nich uszkodziała mózg.

Dla wielu Besse był uosobnie- 
niem siły kapitalizmu. Znajdował 
się on podobno na liście osób, które 
członkowie “Bezpośredniej Akcji” 
zamierzali zgładzić podczas ataku 
na kwaterę główną Federacji Fran­
cuskich Pracodawców, w 1979 r.

Besse odmawiał korzystania z 
ochrony osobistej.

“Aktywny Łącznik”
Washington. (CSM) - Kolumbij­

ska dziennikarka Patricia Lara, któ­
rej w ubiegłym miesiącu zabroniono 
wjazdu do USA, jest członkiem ter­
rorystycznej organizacji M-19 i znaj­
duje się pod kontrolą kubańskiej taj­
nej policji.

Powyższe informacje podał pod­
czas programu CBS “60 Minutes” 
zastępca sekretarza stanu d/s mię- 
dzyamerykańskich, Elliott Abrams. 
Abrams powiedział, że Lara jest “ak­
tywnym łącznikiem” pomiędzy ko­
lumbijskimi terrorystami i kubańską 
tajną policją.

Dziennikarka nazwała zarzuty 
“śmiesznymi”

Kollek 
Krytykuje 
Shamira 
Seminaria Hasydzkie 
Przyczyną Napięć

Jerozolima. (CT) — Dziesiątki pa­
troli policyjnych oraz wojsk ochrony 
pogranicza z karabinami maszyno­
wymi w ręku przystąpiło do zapro­
wadzania porządku w Starym Mie­
ście.

Bezpośrednią przyczyną ich obec­
ności są zamieszki wybuchłe po za­
mordowaniu studenta seminarium 
żydowskiego w islamskiej części mia­
sta.

Do morderstwa przyznały się Lu­
dowy Front Wyzwolenia Palestyny 
oraz kierowana przez Yasera Arafata 
Al Fatah. Ofiarą terrorystów padł 22- 
letni Elimahu Amedi.

Jak podaje policja, trzej napastnicy 
żadali studentowi hasydzkiego semi­
narium 14 pchnięć nożem. Sprawcy 
morderstwa zostali wkrótce po jego 
dokonaniu złapani przez policję.

Ceremonie pogrzebowe Amediego 
zamieniły się w antyarabską demon­
strację. Z okrzykami śmierć Ara­
bom” 200 uczestników konduktu ża­
łobnego rzucało kamienie i bomby

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Czy Koniec 
Rebelii Tamilów?

Bangalore, Indie. (NYT) — We 
wtorek premier Indii Rajiv Gandhi 
przyjął propozycję rządu Siri Lanki 
w sprawie zakończenia powstania ta- 
milskiego.

Choć przywódcy głównych tamil- 
skich ugrupowań politycznych odrzu­
cili kolejną propozycję władz w Co­
lombo, to muszą się teraz liczyć ze 
stanowiskiem Indii. Indie mogą do­
konywać nacisków na powstańców 
ponieważ na terenie półwyspu Dekan 
znadują się bazy wypadowe i trenin­
gowe Tamilów.

Wojna w Sri Lance pochłonęła w 
ostatnich latach tysiąc istnień ludz­
kich. Jej początek dało zaś utworze­
nie rządu w skład którego weszli 
Singalezi.

Dotychczas rząd indyjski nie wy­
wierał bezpośredniej presji na po­
wstańców tamilskich; zmienił jednak 
front, kiedy jasne jest, że rząd pre­
zydenta Sri Lanki J. R. Jayewardene 
gotów jest pójść na ustępstwa w 
stosunku do ludności tamilskiej.

Pierwszym znakiem zmian stosun­
ku władz w Delhi do Tamilów było 
zastosowanie przed dziesięcioma 
dniami aresztu domowego w stosun­
ku do przywódców tamilskich oraz 
zajęcie ich magazynów broni w róż­
nych rejonach południowego Dekanu.

We wtorek oświadczył Gandhi, że 
“teraz kiedy rząd Sri Lanki przed­
stawił propozycje pokojowe wierzy­
my, że Tamilowie będą mogli żyć 
w pokoju i bezpieczeństwie w Sri 
Lance”

Oświadczenie premiera nastąpiło 
w wyniku rozmów trzystronnych w 
których udział wzięli przedstawiciele 
Indii, Sri Lanki i powstańców tamil­
skich, oraz na dwa dni przed spotka­
niem przywódców siedmiu państw 
Azji Południowej w których w sumie 
zamieszkuje 1 mid ludzi.

Południowoazjatycki Związek na 
rzecz Kooperacji Regionalnej po­
wstał przed rokiem w celu zacieśnie­
nia więzów i rozładowania napięć 
pomiędzy krajami regionu. Przywód­
cy Indii, Pakistanu, Sri Lanki, Ne­
palu, Bangladeszu, Bhutanu i Male- 
diwów zobowiązali się nie ingerować 
wzajemnie w ich sprawy wewnętrzne.

Przywódcy organizacji podejmą na 
obecnym spotkaniu decyzję o utwo­
rzeniu stałego sekretariatu organiza­
cji z siedzibą w Nepalu.

SPRINGFIELD, ILL. — Budynek Kapitolu w stolicy stanu 
Illinois.

McDermott Uwięziony 
Za Obrazę Sądu

Może Stracić Prawo Do Praktyki Prawniczej
Chicago (CT, CST) - Sąd Naj­

wyższy Illinois podjął we wtorek 
wstępne kroki, których celem jest 
uniemożliwienie Josephowi E. Mc- 
Dermottowi objęcie stanowiska sę­
dziego. Powołując się na swe nad­
zwyczajne uprawnienia, wynikają­
ce z możliwości zakłócenia porząd­
ku publicznego i naruszenie spra­
wiedliwości społecznej, Sąd Naj­
wyższy wydał McDermottowi na­
kaz, aby ten udowodnil dlaezego nie 
powinno się mu odbierać licencji 
prawniczej.

Sąd Najwyższy Illinois podjął 
kroki, mające na celu zabronienie 
McDermottowi praktyki prawniczej 
zaledwie w kilka godzin po tym, jak 
ten obraził ławę przysięgłych fede­
ralnego Sądu Rejonowego. W paź­
dzierniku na wcześniejszym przes- - 
łuchaniu, sędzia federalny, John F. 
Grady przestrzegł McDermotta, iż 
odmawianie zeznań może stać się 
podstawą do uwięzienia za obrazę 
sądu. Należy przypomnieć, że wiel­
ka federalna ława przysięgłych ob­
darzyła McDermotta prawem nie­
tykalności w zamian za jego zez­
nania.

McDermott może pozostać w za­
kładzie karnym Metropolitan Cor­
rectional Center przez 17 miesięcy 
jeśli nie zmieni zdania odnośnie 
złożenia zeznań.

Jak już informowaliśmy McDer­
mott podejrzany jest o dawanie 
łapówek w Sądzie d/s Wykroczeń 
Drogowych (w j. ang. Traffic 
Court). W ciągu ostatnich kilku lat 
McDermott uzyskał nawet w kołach 
prawniczych przydomek “cudo­
twórca,” ponieważ ratował swych 
klientów z pozornie beznadziejnych 
opresji i mógł się poszczycić wyjąt­
kowo dużą liczbą wygranych spraw. 
McDermott odmówił złożenia ze­
znań w związku z aferą Greylord 
(dotyczącą korupcji w Sądzie Okrę­
gowym powiatu Cook), co stało się 
źródłem obrazy sądu.

Również organizacja prawników, 
Chicago Council of Lawyers (CCL) 
podjęła poszukiwania sposobów, 
przy pomocy których mogłaby uda­
remnić zaprzysiężenie na sędziego 
Josepha E. McDermott, na którego 
głosowali wyborcy 4 listopada.

Prezes CCL Fred Sperling 
oświadczył, że spodziewane zap­
rzysiężenie McDermotta w celi 
aresztu powiatowego, będzie niczym 
innym, jak parodia wymiaru spra­
wiedliwości, którego autorytet zo­
stał już i tak poważnie uszczuplony 
aferą Greylord.

Sperling oświadczył również, że 
CCL rozpoczęła studiowanie prawa 
stanowego w nadziei, iż pomoże to 
znaleźć sposób zapobiegnięcia za­
przysiężeniu McDermotta.

Ponadto CCL zamierza zwrócić 
się z prośbą o natychmiastowe 
wszczęcie śledztwa w sprawie Mc­
Dermotta do Judicial Inquiry Board 

(JIB), Attorney Registration (AR), 
Disciplinary Commission (DC) oraz 
do przewodniczącego sądu Harry 
Ćomeforda.

Sperling dodatkowo skrytykował 
byłego prokuratora federalnego, 
Dana Webba za niepowiadomienie 
organizacji prawniczych o związ­
kach McDermotta z aferą Greylord.

McDermott — przyjaciel alder- 
mana Edwarda Vrdolyaka (10 
v&rda) — posiadał w ostatnich wy­
borach nominację Partii Demokra­
tycznej.

Chicagoskie Stowarzyszenie 
Prawników (Chicago Bar Associa­
tion: CBA) oceniła McDermotta 
przed wyborami, jako kwalifikują­
cego się na stanowisko sędziego.

Sperling dodał, iż sprawa Mc­
Dermotta jest jeszcze jednym argu­
mentem przemawiającym za zmia­
ną metody selekcji sędziów z wy­
borów na nominację.

Opozycja Żąda 
Ustąpienia 

Rządu w Seulu 
Seul, Korea Południowa. (UPI) 

— Główna partia opozycyjna zażą­
dała we wtorek ustąpienia premie­
ra Lho Shin Yong oraz całego jego 
gabinetu ze względu na niepraw­
dziwe dane o zabójstwie północno- 
koreańskiego przywódcy Kim Ir- 
sena.

Stanowisko Nowej Koreańskiej 
Partii-Demokratycznej mówi, że 
“rząd nie może pozostać bezkarny 
za naruszenie narodowego prestiżu 
i za wprowadzenie w błąd społe­
czeństwa”. '

Rzecznik południowokoreańskie- 
go ministerstwa obrony oświadczył, 
że władze jego kraju “skrupulatnie 
śledzą przyczyny nieprawdziwego 
komunikatu nadanego z ustawio­
nych na granicy państw głośników. 
Być może wynika on z toczącej się u 
północnego sąsiada walki o władzę 
może to być też wyszukana metoda 
wojny psychologicznej.

Przypuszcza się, że epizod ten 
wpłynie na pogorszenie stosunków 
dwustronnych obydwu Korei. Przez 
dwa dni wszystkie pisma południo- 
wokoreańskie zamieszczały spore 
materiały ze spekulacjami na te­
mat kto zabił Kima i dlaczego.

800 Amerykańskich 
Żołnierzy Odleciało 
Na Bliski Wschód

Fort Campbell (UPI) — Ośmiu­
set żołnierzy 101 Dywizjonu Powie­
trznego odleciało na Bliski Wschód. 
Będą oni częścią sił pokojowych. 
Amerykańscy żołnierze obejmą po­
sterunki na Półwyspie Synaj. Ich 
zadaniem będzie obserwacja ru­
chów wojsk egipskich i izraelskich.

Konferencja 
Prasowa 

Prezydenta 
Washington (UPI) — Dzisiaj, o 

godz. 7 wieczorem prezydent 
Reagan weźmie udział w konfe­
rencji prasowej, która będzie 
transmitowana przez ABC, CBS i 
NBC oraz Cable News Network.

Tematem konferencji będą 
tajne dostawy amerykańskiej 
broni do Iranu i ich wpływu na po­
litykę USA wobec terroryzmu 
oraz los zakładników w Libanie. 
Będzie to pierwsza od trzech 
miesięcy konferencja prasowa 
Reagana.

Sandiniści 
Przenikają 

Do Hondurasu
Washington (CT) — Rządowe od­

działy sandinistowskie z Nikaragui 
w liczbie “kilku tysięcy” żołnierzy 
weszły na teren sąsiedniego Hondu­
rasu, by przed nadchodzącą porą 
suchą powstrzymać ataki contras 
prowadzone z baz honduraskich.

Przedstawiciele administracji 
prezydenta Reagana podali, że od­
działy rządowe w ostatnim czasie 
otrzymały dostawę sowieckich ra­
kiet przeciwlotniczych SA-14, które 
są bardzo skuteczne przeciwko ni­
sko przelatującym samolotom. 
Jednocześnie w tym samym czasie 
sprzęt wojskowy z USA począł na­
pływać do baz partyzanckich znaj­
dujących się na terytorium Hondu­
rasu.

Obecność nikaraguańskich od­
działów rządowych w Hondurasie 
jest oficjalnie ignorowana przez 
honduraską armię.

Przedstawiciele rządu hondura- 
skiego odmawiają precyzyjnego 
podania liczby żołnierzy sandini- 
stowskich, którzy przekroczyli gra­
nicę, a także wywiad honduraski 
milczy na ten temat.
Źródła rządowe informują tylko, że 
“kilka tysięcy żołnierzy sandini- 
stowskich ruszyło w kierunku baz 
partyzanckich w Hondurasie, lecz 
bardzo trudno powiedzieć, ilu z nich 
przekroczyło granicę.”

Zarówno przedstawiciele party­
zantów, jak i nikaraguańskiego 
rządu utrzymują że do 1 listopada w 
incydentach granicznych śmierć 
poniosło 100 żołnierzy i partyzantów. 
Dowództwo contras informuje ta­
kże, że do tego czasu 5,000 żołnierzy 
sandinistowskich w pogoni za party­
zantami posunęło się na głębokość 
3,5 mili w głąb Hondurasu. Nie do­
puszcza się reporterów w tę strefę, 
a Nikaragua oficjalnie zaprzecza 
obecności swych oddziałów w Hon­
durasie.

Źródła amerykańskie podają, że 
“sandiniści chcą zapobiec jeszcze 
przed porą suchą przenikaniu party­
zantów do Nikaragui i dlatego za 
wszelką cenę chcą zbliżyć się do ich 
obozów.”

Ojciec Święty 
w Bangladeszu

Papież, Jan Paweł II przybył dziś 
do Bangladeszu, który jest pier­
wszym miejscem postoju w dwuty­
godniowej podróży Ojca Świętego 
do Azji. Na stadionie Ershad Army 
Papież odprawi dziś Mszę świętą, 
w czasie której wyświęconych zo­
stanie osiemnastu księży a kilka­
naście głów kościołów niechrześci­
jańskich Bangladeszu weźmie 
udział w nabożeństwie.

Zaledwie 280,000 chrześcijan liczy 
103 milionowa społeczność Bangla­
deszu. Wśród mieszkańców teryto­
rium porównywalnego do obszaru 
Illinois przeważającą większość 
stanowią muzułmanie.

Z Bangladeszu Papież uda się do 
Singapuru, następnie do Nowej Ze­
landii, Fidżi i Australii. Katolicy są 
mniejszością wyznaniową w każ­
dym z tych krajów.

Speakes 
Zaprzecza 
Pogłoskom
Ford i Carter 
Krytykują Reagana
Washington (CT, CST) — Biały 

Dom usiłuje stłumić pogłoski o 
nowym rozdźwięku pomiędzy pre­
zydentem Reaganem i sekretarzem 
stanu Georgem Shultzem. Różnice 
w poglądach obu polityków stały się 
widoczne po ujawnieniu dostaw 
amerykańskiej broni do Iranu. Biały 
Dom poinformował wczoraj, iż Rea­
gan podtrzymuje swoją ofertę doty­
czącą wyeliminowania przez USA i 
ZSSR, w ciągu najbliższych 10 lat 
nuklearnych pocisków balistycz­
nych. Podczas wystąpienia na Uni­
wersytecie Chicagoskim Schultz po­
wiedział natomiast, iż konieczne 
jest, aby Stany Zjednoczone zacho­
wały “małą liczbę nuklearnych po­
cisków balistycznych,” nawet po 
zawarciu porozumienia ze Związ­
kiem Sowieckim.

Rzecznik Białego Domu Dan Ho­
ward oświadczył, że poglądy Shul- 
tza i Reagana w tej sprawie w ni­
czym się nie różnią i że wypowiedzi 
sekretarza stanu zostały wcześniej 
uzgodnione z “samym Prezyden­
tem.”

National Public Radio podało 
wczoraj wieczorem, że Shultz poin­
formował Reagana o tym, iż planu­
je ustąpić ze stanowiska z powodu 
sprawy Iranu, lecz Prezydent pop­
rosił go aby pozostał na nim do cza­
su aż ucichnie zamieszanie.

NRP powołując się na informacje 
uzyskane od członków administra­
cji, podało, iż Reagan planuje powo­
łać na stanowisko sekretarza stanu 
odchodzącego na emeryturę sena­
tora Paula Laxalta (R.-Nev.).

Larry Speakes oświadczył wcze­
śniej , iż nie wie nic o planach Shultza 
ani doradcy Prezydenta d/s bezpie- 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Religia 
a Dni Wolne 

Od Pracy
Washington (CST) — Sąd Naj­

wyższy USA wydał decyzję stwier­
dzającą, że pracodawca nie jest zo­
bowiązany zawsze do udzielania 
wolnych dni swym pracownikom na 
prowadzenie praktyk religijnych, 
nawet jeśli takie zwolnienie nie jest 
dla pracodawcy żadnym proble­
mem i nie powoduje zmniejszenia 
ilości i jakości wykonanej pracy.

Decyzja ta jest interpretacją 
przepisów prawa cywilnego z 1972 
roku zabraniających pracodawcom 
nieprzychylnego nastawienia wobec 
praktyk religijnych swych pracow­
ników oraz domagających się od 
właścicieli kompanii, by ułatwiały 
takie praktyki swym pracownikom.

Przepisy te twierdzą, że praco­
dawca powinien wykonać ’’uzasad­
niony” gest umożliwiający odda­
wanie się religii, jednakże nic wię­
cej nie jest wymagane, nawet jeśli 
pracownik w dalszym ciągu jest 
nieusatysfakcjonowany.

Sąd Najwyższy zajął się proble­
mem ilości dni wolnych od pracy po 
złożeniu skargi przez Ronalda Phil- 
brooka z Connecticut. Philbrook 
jest nauczycielem i należy do jednej 
z sekt religijnych. W swej skardze 
twierdzi on, że jest dyskrymino­
wany na podstawie wyznawanej re­
ligii, gdyż szkoła obniżyła mu po­
bory, kiedy przekroczył ustalony 
limit wolnych dni przeznaczonych 
na praktyki religijne.

Sędziowie Sądu Najwyższego byli 
innego zdania, twierdząc, że praco­
dawca nie może zawsze zwalniać 
pracownika na oddawanie się reli­
gii, kiedy on tylko sobie tego zaży­
czy.



2 DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA), ŚRODA, 19 LISTOPADA (NOVEMBER 19), 1986

Muzyka Leczy?

Poradnik

red. JULIUSZ
P.O BOX 41334 

CHICAGO. 60641-0334

"Wyjątkowe
Wydarzenie w Historii"

Jan Paweł II
o Zjeździe Duchownych w Assyżu

Nie uwierzy w to na pewno ten, 
komu sąsiad zza ściany, syste­
matycznie nastawia głośno radio 
lub do późna w nocy puszcza płytę z 
ulubioną piosenką.

W takich przypadkach—można 
rzeczywiście znienawidzieć muzy­
kę, choć to nie ona jest winna, lecz 
brak podstawowych zasad kultury 
współżycia sąsiedzkiego.

Odpowiednia muzyka sama w so­
bie oddziaływuje na człowieka 
pozytywnie, dostarcza mu przyje­
mności, działa kojąco, uspakajają­
co lub też podniecająco.

Terapia muzyczna ma swoją dłu­
gą historię. Biblijny Dawid, który 
cudownie uleczył grą na cytrze po­
grążonego w depresji króla Saula, 
powinien być zaliczony do tera­
peutów muzycznych, podobnie jak 
prymitywni czarownicy, wyśpie­
wujący lecznicze zaklęcia. Nic w 
tym dziwnego, jeżeli weźmie się 
pod uwagę, że jest wpływ rytmu i 
melodii na procesy organiczne za­
chodzące w lud :kim ciele. Oto nie­
które przykłady:

—rytmy powolne powodują ob­
niżenie częstotliwości bicia serca, 
uspakajają i wywołują senność. 
Natomiast szybka i głośna muzyka 
podwyższa częstotliwość pulsu i od­
dechu. Arterie zwężają się, skraca 
się czas krzepnięcia krwi. Zwiększa 
się napięcie mięśni, mogą nastąpić 
nawet zaburzenia w regulacji po­
ziomu cukru we krwi;

—internista z Erlangen, profesor 
dr Ludwig Demling, sądzi, że 
muzyka—zwłaszcza muzyka Mo­
zarta—może przyczynić się do 
zmniejszania wydzielania kwasów 
w żołądku, a tym samym — wpraw­
dzie tylko pośrednio — zapobiegać 
wrzodom żołądka i leczyć je;

Jakie znaczenie w leczeniu scho­
rzeń może mieć muzyka, niech pos­
łuży następujące wydarzenie:

Dwaj chłopcy bliźniacy zaczęli 
jednocześnie cierpieć na zaburze­
nia psychiczne po śmierci członka 
najbliższej rodziny. Znaleźli się w 
dwóch różnych klinikach. Jeden z 
nich otrzymywał środki apteczne, 
drugi leczony był metodami terapii 
muzycznej. Lekarz relacjonuje: 
Pacjent był początkowo lękliwy i 
onieśmielony, nic nie mówił. Spo­
śród instrumentów wybierał naj­
prostsze, służące do wybijania ryt­
mu. Nie przejawiał własnej inwen­
cji muzycznej. Pod wpływem tera­
pii stopniowo odprężał się. Wybie­
rał bardziej skomplikowane ins­
trumenty, także służące do prowa­
dzenia melodii. Uśmiechał się spo­
kojniej i pewniej. Grał w zespole 
nieco swobodniej. Pod koniec le­
czenia, trwającego dziesięć ty­
godni, jego propozycje były coraz 
bardziej muzykalne i udawało mu 
się uzupełniać wyraz muzyczny 
słowami.

Bliźniacy opuścili kliniki jedno­
cześnie. Jeden z nich był nadal 
skłonny do depresji, zahamowany. 
Przyjmował zalecone przez lekarza 
tabletki i dopiero po wielu tygod­
niach został uznany za zdrowego. 
Drugi wydawał się zrównoważony, 
był usposobiony optymistycznie i 
czuł się zdrowy. A on właśnie był 
leczony nie środkami aptecznymi, 
ale “niebiańską potęgą” muzyki.

Już wielcy lekarze odległej prze­
szłości dopatrywali się w muzyce 
wpływu kojącego. Uzasadnili to 
zaabsorbowaniem myśli chorego i 
chętnie zalecali ten sposób leczenia.

Z dobrym wynikiem stosowano 
terapię muzyczną w leczeniu dep­
resji i pewnych chorób psychicz­
nych. Największe zastosowanie le­
cznicze ma muzyka w chorobach 
nerwowych i psychicznych. Doty­
czy to zwłaszcza schizofreników. 
Niejednokrotnie — znana i łubiana 
melodia pomaga im wyrwać się z 
tego świata fantazji i wrócić do 
dawno zapomnianej rzeczywistoś­
ci. Pod wpływem muzyki zaczynają 
reagować na bodźce z zewnątrz.

U dzieci zaś afazją czyli chorob­
liwą niemożnością wysłowienia się, 
muzyka może wpłynąć na uspraw­
nienie właściwych ruchów, torując 
drogę poprawnej wymowie.

U ozdrowieńców — muzyka przy­
czynia się do uprzyjemniania okre­
su rekonwalescencji a tym samym 
wpływa na samopoczucie pacjenta. 
Przyjemna muzyka w okresie ozd- 
rowienia — może zmniejszyć nie­

chęć do zalecanych ćwiczeń fizyko­
terapii, ponieważ pacjenci łatwiej 
uzyskują koordynację ruchów przy 
akompaniamencie muzycznym.

Lekarze stwierdzili, że na chorych 
czekających na operację wybitnie 
uspakajająco działa muzyka ins­
trumentalna, zwłaszcza barokowa 
— przekazywana z taśmy magneto­
fonowej. Także może przynieść ul­
gę przy zabiegach stomatologicz­
nych.

Uczestniczenie w zbiorowym 
śpiewie często przyczynia się u osób 
starszych — do wzmożonego poczu­
cia świadomości społecznej — oraz 
większego zainteresowania towa­
rzyskiego.

Najczęściej jak tylko możecie, 
śpiewajcie na głos, nawet jeśli grozi 
wam, że rodzina i sąsiedzi przyłapią 
was na fałszowaniu melodii dolatu­
jącej na przykład z łazienki — przy 
goleniu lub pod prysznicem.

Taka jest rada amerykańskich 
specjalistów, którzy przebadali lu­
dzi w różnych grupach wieku.

W połowie maja, na dorocznym 
spotkaniu specjalistów chorób płuc­
nych w Kansas City, przedłożono 
wyniki badań przeprowadzonych w 
zespole nowojorskiej opery. Mimo, 
że kilku badanych śpiewaków, w 
wieku między 28 a 65 rokiem życia 
paliło nałogowo papierosy i nigdy 
nie stosowało specjalnej profilak­
tyki dla zapewnienia tężyzny swym 
płucom — wszyscy zademonstro­
wali wspaniałą pojemność płuc, da­
jącą się porównać tylko z płucami 
trenujących atletów.

“Można sobie wyśpiewać zdrowo 
funkcjonujące płuca na wiek pode­
szły i na starość” — powiedział dr. 
Kathleen A. McCormick na sym­
pozjum w Kansas City. Dokładnie 
tak samo jak można je wy trenować 
pływaniem, jazdą na rowerze i ćwi­
czeniami joga.

We wszystkich tych przypadkach 
umacniamy mięśnie klatki pier­
siowej. Tym też tłumaczy się dla­
czego śpiewacy żyją przeciętnie o 20 
lat dłużej niż przypada to w udziale 
ludziom nie śpiewającym.

Niektórzy w muzyce upatrują 
środek łagodzący cierpienia. Uś­
mierzenie bólu może czasem zna­
czyć tyle co wyleczenie.

O dobrych wynikach uciekania 
się do pomocy muzyki zanotowano 
przy porodach. Przed porodem — 
słuchając wybranej przez siebie

NARZUTY NA ŁOZKA
Pikowane i wzorzyste

Rozm. *Twin *Full *Queen *King
20% do 40% Zniżki

od reg. cen.

PODUSZKI
Duży wybór w cenie od 4.99 do 55.00 
Z polyestru lub 100% puchu z 
białych gęsi. Wymiary Queen i King. 
OKAZJA! 4.99 Poduszki o wym o r 
“Standard” v.a

CARTER’S
Dziecięca Bielizna Nocna

Wybrana grupa
* Piżamki * Kocyki

* Śpioszki * ltd.
Oszczędź do 20%

Zamykając uroczystości w Asyżu, 
Jan Paweł II nazwał spotkanie 150 
przedstawicieli różnych wyznań reli­
gijnych “pierwszym i wyjątkowym 
wydarzenem tego typu w historii”, 
dodając, iż “zagadnienie pokoju jest 

Św. Franciszek z Asyżu 
Akwaforta Valerii Vecchia

sprawą sumienia każdego człowieka, 
bez względu na różnice wyznaniowe”.

“Działamy jako heroldowie moral­
nej świadomości całej ludzkości” — 

muzyki, przyszła matka doznaje 
odprężenia, gdy bóle porodowe się 
potęgują. Pogodna, melodyjna mu­
zyka oddala bowiem strach i łago­
dzi bóle porodowe; być może rytm i 
harmonia muzyki przywraca po­
czucie pewności i bezpieczeństwa i 
przeciwdziała niepokojowi, a prze­
de wszystkim uspokaja. . .

Ciekawy przypadek zdarzył się 
niedawno: Młoda śpiewaczka ope­
rowa cierpiąca na zaburzenia psy­
chiczne — nie chciała mówić — na­
tomiast moża ją było skłonić do 
zaśpiewania. Kiedy śpiewała, wy­
konano jej portret. Przypatrując 
się portretowi, stopniowo odzyskała 
swą osobowość i lepsze samopoczu­
cie.

Wykorzystanie muzyki w lecz­
nictwie stanowi obecnie przedmiot 
badań wielu uczonych. Osiągane w 
tej dziedzinie wyniki są bardzo inte­
resujące.

Na przykład w jednym z sanato­
riów nadmorskich stosuje się muzy- 
ko-terapię w leczeniu bezsenności. 
200 łóżek połączono ze specjalnym 
ośrodkiem radiowym.

Pacjent kładzie się spać, a wów­
czas z małej “poduszki radiowej” 
dobiegają ciche dźwięki 30-minu- 
towego programu leczniczego.

Uwzględniając rodzaj choroby 
opracowano sześć rozmaitych pro­
gramów leczniczych. Są to między 
innymi: szum przypływów mor­
skich, szum lasu, śpiew ptaków, 
muzyka Bacha, Chopina.

Ciekawe, nieprawda?

MESKIE GRUBE 
SKARPETY

oraz skarpety nylonowe __ 
Wart, do $1.50 99C

KARTKI ŚWIĄTECZNE 
W KARTONIKACH __ 

Wart. $2.00 OOP
10 szt. w pudełku 

Duży wybór

powiedział Ojciec św. — “ludzkości, 
która pragnie i potrzebuje pokoju”. 
Zebrani tu przedstawiciele różnych 
religii domagają się od przywódców 
światowych uznania swej odpowie­
dzialności za ogólny pokój i działa­
nia w tym celu z pełną odwagą 
i zaangażowaniem.

Wzywamy ich i wszystkie organi­
zacje międzynarodowe, aby niezmor­
dowanie broniły pokoju, gdziekolwiek 
jest on zagrożony, starając się roz­
wiązać konflikty na drodze dialogu.

Pokój nosi imię Jezusa Chrystusa 
— chociaż katolicy nie zawsze byli 
posłuszni temu świadectwu wiary. Nie 
zawsze nieśliśmy pokój” — stwier­
dził Papież, nawiązując tą uwagą do 
religijnych prześladowań Żydów i in­
nych religii w przeszłości.

“Świat — powiedział Jan Paweł 
II — jest przerażony ranami wo­
jennymi i podziałami, świat jest w 
pewnym sensie ukrzyżowany”.

W tym czasie, gdy Papież przypo­
minał rządom o ich odpowiedzialno­
ści za pokój, siły partyznackie w 11 
krajach przestrzegały zawieszenia 
broni.

«Błogosławieni ubodzy w duchu*, albowiem 
do nich należy królestwo niebieskie.

Błogosławieni, którzy się smucą, albowiem 
oni będą pocieszeni.

Błogosławieni cisi, albowiem oni na włas­
ność posiądą ziemię.

Błogosławieni, którzy łakną i pragną spra­
wiedliwości, albowiem oni będą nasyceni.

ADWOKAT
JONAH ROSENBERG

685-1515
3116 N. Milwaukee Ave.

ADWOKAT
Mówiący Po Polsku

ADAM DĄBEK
Testamenty — $100 

Kupno i sprzedaż domów — 
od $300

Jazda w stanie nietrzeźwym — 
od $450

Rozwody od $300
3024 N. Milwaukee 
276-7007 — 227-3268

BIURA PRAWNE 
JOHN'A ROKACZA 
Adwokat mówiący po polsku 
zajmuje się wszelkiego rodzaju 
sprawami. ;

• Rozwody
• Uszkodzenia Cielesne
• Sprawy Kryminalne
• Przekroczenia Drogowe 

w Stanie Nietrzeźwym
Pierwsza Wizyta BEZ OPŁATY 
Przyjmuje Także Wieczorami 

Dzwoń 7 dni w tygodniu. 
24-godziny. Dwa biura: 
Downtown i Northwest.

726-3753

MÓWIMY PO POLSKU

ADWOKAT 
JOEL GOULD 
Jazda w Stanie Nietrzeźwym 

Wypadki Samochodowe
• Rozwody $170 + Koszty 

Sądowe $150
• Przekroczenia Ruchu 

Drogowego od $80
• Kradzieże w sklepach • Bójki
• Uszkodzenia Cielesne 

w Wypadkach 
(Wysokie Odszkodowania)
Zadzwoń Po Umówienie Się 

Porady Bezpłatne 
281-8744

24 Godzinny/7 Dni w Tygodniu 

2918 N. MILWAUKEE
77 W. Washington • Pokój 1412

Męskie, pikowane, ciepłe
SKAFANDRY

Granatowe i Brązowę 
Z przodu zamek błyskawiczny 

Rozm. S-M-L-XL 

Wart, do $49.99 30.99 
Inne $29.99 i więcej 

Większe rozmiary nieco drożej 

POTRZEBUJESZ SZYBKO 
ROZWÓD?

Wystarczy jedno z małżonków, aby udać się do International Consultants, którzy 
Tobie szybko i sprawnie załatwią rozwód przez sąd w Meksyku. Przed sądem 
będziesz reprezentowany przez adwokatów posiadających uprawnienia do wy­
stąpienia w tamtejszych sądach.
Opłaty stałe, nie ulegające żadnym podwyżkom. Mamy wyniki załatwienia 
sprawy w ciągu 3—4 tygodni.

Ceny przystępne Mówimy po polsku
. Of legal counsel

Marc. T. Danon — Norman MacLeod —
Attorney at Law Attorney at Law

New York San Francisco
INTERNATIONAL CONSULTANTS

Suite 2032 7th Floor
333 N. Michigan Ave. 12 W. 31st St.

Chicago, IL 60601 New York, N.Y. loooi
Tel.: (312) 346-3176 Tel.: (212) 967-4986

Biuro otwarte od io rano do 5 po płd. (włącznie z sobotami) 
Formalności można także załatwić korespondencyjnie

CRAGIN DEPARTMENT STORE
5018-22 W. ARMITAGE AVE. • ISTNIEJE PONAD 50 LAT 

Godziny: Pon. Czwart. 9:30-8:30, Wtorek, Środa, Sobota 9:30-5:30 
Piątek 9:30-6:00 • Niedziela Zamknięte

Darmo parkowisko za sklepem • Bez dodatkowej opłaty przy płaceniu rachunków za gaz i elektryczność • 
Wymiana żarówek Edison • Niewielka opłata za płacenie rachunków za telefon, wodę i American 
Express przekazy

Mamy artykuły popularnych firm znanych z jakości i wartości 
Dużo innych artykułów po okazyjnie niskich cenach, które nie są ogłaszane
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Natychmiast porzucił Paryż i przeniósł się narazie do 

Pragi.
Codziennie przybywali tu towarzysze z Petersburga i Mo­

skwy. Stosunki z Rosją nie przerywały się odtąd ani na 
chwilę. Lenin znowu złączył i powiększył szeregi partji, 
kierował gazetą „Prawdą1*, w której umieszczał artykuły, 
odzywając się na wszystkie echa życia, przygotowywał mowy 
dla najbardziej śmiałego posła do Dumy, towarzysza Mali­
nowskiego.

Lenin odmłodniał. Niewyczerpany zasób sił burzył się 
w nim i tryskał. Nie spał, nie jadł, naradzając się z gośćmi, 
pracując przy biurku, rozsyłając listy prywatne, cyrkularze, 
komunikaty.

Stawał się znowu wodzem.
Towarzysze myśleli, że kieruje życiem partji w przeżywanej 

dobie. On zaś przygotowywał partję do wielkich czynów, 
bo czuł i wierzył niezłomnie, że chwila dawno oczekiwana 
zbliża się szybko i nieubłaganie.

W tym czasie Lenin zwołał zjazd partji w Pradze czeskiej 
dla omówienia taktyki, uzgodnionej z okolicznościami mo­
mentu politycznego.

Przed rozpoczęciem obrad otrzymał list cyfrowany. Od­
czytał go i uśmiechnął się zagadkowo.

Na zjeździe zbliżył się do niego nieznajomy człowiek i, przy­
glądając mu się podejrzliwie, rzekł:

— Niezmiernie się cieszę że was poznaję, towarzyszu! 
Jestem delegatem od socjalistycznej lewicy Dumy Państwo­
wej. Wygłaszałem pisane przez was mowy...

— Malinowski? — przerwał mu Lenin.
— Tak! — potwierdził nieznajomy.
— Sądzę, że macie do pomówienia ze mną na osobności.. . 

— szepnął Lenin.
— Istotnie... chciałem... — zaczął Malinowski.
— Nie tutaj! — potrząsnął głową Lenin. — Przyjdziecie 

do mnie dziś wieczorem. Będziemy sami... W cztery oczy 
łatwiej się mówi. Prawda?

— Rzecz jasna, że łatwiej! — zgodził się. — Przyjdę do 
was, Włodzimierzu Iljiczu.

Około północy zjawił się w pokoju Lenina i niespokojnym 
wzrokiem szperał po wszystkich kątach.

— Widzę, że macie coś ważnego do powiedzenia! — uśmie­
chał się Lenin. — Mówcie śmiało — nikt nas nie podsłucha.

Usiedli i pochylili ku sobie głowy, jak dwaj spiskowcy.
— Spotkała mnie pewna przykrość... — zaczął Malinowski 

niepewnym, drżącym głosem. — Towarzysze twierdzą, że 
posiadają dowody... dowody...

— Że służycie na dwa fronty: rewolucji i policji! — do­
kończył za niego Lenin.

— To już wiecie? — spytał, ze zdumieniem i trwogą pa­
trząc w jarzące się źrenice Włodzimierza.

Ten w milczeniu skinął głową i czekał, nie spuszczając 
wzroku z niespokojnie biegających oczu gościa.

— Oszczerstwo! Krzywda mi się dzieje, Włodzimierzu 
Iljiczu! — zawołał i uderzył się w piersi. — Wiecie, że byłem 
mieńszewikiem, lecz stopniowo, po długich obserwacjach i na­
myśle, przeszedłem do bolszewików i wykonam wszystkie 
wasze zlecenia, towarzyszu!

— Dość! — syknął Lenin. — Ani słowa więcej! Wiem 
wszystko, „towarzyszu Romanie**. Wszystko! Od wasze; 
pierwszej zwykłej kradzieży i ostatniej — z włamaniem, za 
■co skazano was na więzienie, — do rozmów tajnych z szefem 
żandarmów, Kurłowym, i z Bieleckim z departamentu policji!

Malinowski porwał się na równe nogi i sięgnął do kieszeni. 
Lenin zaśmiał się szyderczo.
— Zostawcie rewolwer w spokoju! Nic wam nie zagraża 

ze strony naszej partji... tymczasem, — szepnął. — Po­
trzebni nam jesteście, bo tylko wy jeden... z zezwolenia 
departamentu policji możecie bezkarnie wygłaszać w Dumie 
to, co my wam podyktujemy. Dla partji jest obojętnem. 
kto wypowiada nasze myśli: uczciwy socjalista, czy podlv 
prowokator. Chodzi nam o to, aby Rosja słyszała, co myślimy 
i do czego dążymy.

Towarzysz Roman milczał, ze zdumieniem i nieufnością 
patrząc na Lenina, który uśmiechał się do niego uprzejmie 
i ciągnął dalej:

— Przez cały czas współpracy z nami będziemy bronili 
was przed wszelkiemi zarzutami. Jeżeli zaczniecie uchylać 
się od tego. ..

Włodzimierz wstał i podszedł do Malinowskiego. Dotknął 
jego kieszeni i rzekł:

— Rewolwer, ani nawet cały korpus żandarmów nie ura­
tują was, towarzyszu. Zginiecie tegoż dnia, w którym cen­
tralny komitet partji wyda na was wyrok śmierci. A teraz 
bądźcie spokojni tymczasem! Zupełnie spokojni!

Rozstali się, mocno potrząsając sobie ręce i rozmawiając 
życzliwie.

Ledwie zamknęły się drzwi za prowokatorem, z szafy wy­
ślizgnął się Zinowjew, a z pod łóżka wypełznął Murałow, 
stary partyjny robotnik.

śmiali się cicho i mówili do Lenina:
— Ależ zabiliście mu, Iljiczu, ćwieka do głowy! Cha, cha, 

cha!
Włodzimierz zacisnął usta i szepnął:
— Szkodnik to i ostatni szubrawiec, jednak partja ma 

z niego więcej korzyści niż niebezpieczeństwa. Musimy go 
bronić wszelkiemi sposobami. Wyśpiewa on nam kiedyś 
wszystko, co potrzebujemy wiedzieć, a później nastąpi... 
likwidacja...

— Śmierć? — zapytał Zinowjew.
— Tacy żyć długo nie powinni — z uśmiechem łagodnym 

odpowiedział Lenin. — Zapamiętajcie tylko dobrze dzień 
dzisiejszy, bo, byc może, że będziecie zmuszeni poświadczyć 
rozmowę moją z prowokatorem i z wami.

W milczeniu skinęli głowami.
Chcę wprowadzić Malinowskiego do centralnego komi­

tetu partji; zapewnijcie jednogłośne obranie go przez kongres 
jutrzejszy! — dodał Włodzimierz.

Znowu skinieniem głowy potwierdzili rozkaz wodza.
Nie mieli żadnych zwątpień i cienia wahań.
Szli przecież ku celowi partji.
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0 Potrzebie Dokumentacji 
Działalności Polonii Amerykańskiej

PARYŻ — Sekretarz stanu George Shultz i francuski premier 
Jacques Chirac po rozmowach na temat terroryzmu, które 
odbyły się w dniu 7 listopada w stolicy Francji. (Reuter)

Z Życia Organizacyjnego Z.N.P,

Przygotowania Do Konferencji 
Nauczycieli w Alliance College

Dokumentacja dziejów Polonii 
jest jedną z najbardziej zanied­
banych dziedzin życia środowiska 
polonijnego. Przemijają pokolenia, 
zmieniają się zarządy organizacji, 
nikną polskie pisma i stowarzysze­
nia a wraz z nimi ginie wieść o tym 
co działo się w życiu polonijnym 60, 
50 czy nawet 30 lat temu. Do tej pory 
nie ma bodaj żadnej pozycji książ­
kowej, która stanowiłaby dokument 
uwieczniający zachowanie i stano­
wisko Polonii Amerykańskiej we 
wrześniu 1939 roku, w chwili najaz­
du niemieckiego na Polskę. Nie ma 
książek, obrazujących dzieje Polo­
nii w okresie drugiej wojny świato­
wej, ani też dokumentujących 
pierwsze lata działalności emigra­
cji powojennej.

Na temat: “Polonia Amerykań­
ska we wrześniu 1939 r. — Pomię­
dzy lojalnością a serc porywem,” 
mówił dr Wojciech Białasiewicz 
(syn znanego, zmarłego niedawno 
dziennikarza, Józefa Białasiewi- 
cza), również dziennikarz i historyk, 
na odczycie zorganizowanym w 
dniu 8 listopada przez Polski 
Związek Akademików w Chicago.

Prelegent mówił w sposób barw­
ny, obiektywny i łatwo dostępny,

Bazar 
“Sunshine Center’’

Sunshine Center (Centrum dla 
upośledzonych umysłowo) orga­
nizuje bazar, 22 listopada od 9:00 
rano do 5:00 po poł. przy 4842 W. 
Diversey Ave. Nowe i używane 
ubrania, kosmetyki, przedmioty 
gospodarstwa domowego. Fundu­
sze uzyskane ze sprzedaży wyko­
rzystane zostaną dla dobra dzieci 
upośledzonych umysłowo.

Zabawa Towarzyska 
Klubu Zagórzyce

Klub Zagórzyce urządza zabawę 
towarzyską, która odbędzie się w 
niedzielę, 23 listopada o godz. 2:00 
po poł. w sali ZKP przy 5835 W. Di­
versey. Wiele niespodzianek. Do­
chód z zabawy przeznaczony na ce­
le charytatywne w rodzinnej miejs­
cowości.

S. Mazek—prezes

Zabawa Jesienna 
Klubu Dołęga

Klub Dołęga zaprasza na jesien­
ną zabawę, która odbędzie się w so­
botę, 29 listopada, w sali ZKP, przy 
5835 W. Diversey Ave. Gra “Happy 
Quartet.” Bar i bufet dobrze zaopa­
trzone. Początek 8:00 wiecz. Dochód 
przeznaczony na pomoc w kraju.

W. Sowa — prezes 
B. Pacyna — przewód.

Zabawa 
w Polskiej Szkole 
Im. Św. M. Kolbe

Polska szkoła im. św. M. Kolbe, 
przy parafii św. Konstancji zawia­
damia, że zabawa “Andrzejki” od­
będzie się w sobotę, 29 listopada, w 
sali parafialnej “Handzel Hall.” Po 
rezerwacje stołów oraz biletów 
dzwonić proszę do panów: Henryk 
Dzięgielewski, tel. 763-4759 oraz 
Władysław Modzelewski, tel. 
867-6250. Bilety można będzie rów­
nież nabyć w sobotę, 22 listopada w 
czasie zajęć szkolnych

Jan Kula — prezes

Zebranie Klubu Bałżowian
Zawiadamy wszystkich członków, 

że zebranie Klubu Błażowian oraz 
wybory nowego zarządu na rok 1987 
odbędą się w niedzielę, 23 listopada, 
w sali Związku Klubów Polskich 
5835 W. Diversey Ave. Początek o 
godz. 1:30 po południu.

Prosimy wszystkich członków o 
obecność, ponieważ mamy wiele 
spraw do omówienia.

Bruno Panek — prezes 
Helen Nowak — sekr.

Zabawa Jesienna 
Klubu Poją wian

Klub Pojawina organizuje zaba­
wę jesienną, na którą zaprasza 
wszystkich zwolenników dobrej za­
bawy. Odbędzie się ona w sobotę, 22 
listopada, w sali St. Nicholas, przy 
2701 N. Narragansett, początek o 
godz. 7:30 wiecz. Do tańca grać bę­
dzie orkiestra “Kujawiak,” a w 
przerwach specjalnie dla młodzieży 
— disco.

Będą smaczne, gorące przekąski 
i bar, a w czasie zabawy są przewi­
dziane różne niespodzianki i na­
grody.

W imieniu Klubu serdecznie zap­
rasza zarząd.

Aleksander Koza — kier, zabawy 
Aleksander Pytlik — sekr. prot. 

zarysowując dzieje Polonii we 
wrześniu roku 1939, jej reakcję i 
spontaniczną pomoc dla ludności 
polskiej w czasie wojny jak też oku­
pacji niemieckiej.

Na imprezę przybyli przedstawi­
ciele trzech okresów emigracji: 
tzw. starej, powojennej (żołnier­
skiej) oraz najnowszej. W ciekawie 
rozwijającej się dyskusji poruszono 
problemy istniejące w dziedzinie 
dokumentowania dziejów Polonii. 
Wielu mówców wskazało na potrze­
bę zebrania materiałów, pozosta­
jących w rękach rodzin działaczy 
polonijnych z tego okresu, w wię­
kszości już nie żyjących.

Prelegent zwrócił uwagę, że czas 
zacząć gromadzić dokumenty z 
najnowszej historii Polonii Amery­
kańskiej. Muzeum Polskie w Ame­
ryce, mieszczące się w budynku 
Zjednoczenia Polskiego Rzymsko 
Katolickiego w Ameryce, posiada 
bogate zbiory archiwalne, z których 
korzystają naukowcy i osoby zain­
teresowane. Tu więc możnaby 
składać materiały mówiące o wszel­
kiej działalności organizacji polo­
nijnych, weterańskich, kombatanc­
kich, szkół polskich, klubów i sto­
warzyszeń parafialnych, społecz­
nych, i dobroczynnych.

Dr Wojciech Białasiewicz w pre­
lekcji swojej ujawnił wiele szcze­
gółów, które były dla przeciętnego 
słuchacza mało znane.

Prelegenta przedstawił Andrzej 
Azarjew, prezes Polskiego Związku 
Akademików w Chicago.

Wieczór Koła Lwowian
W sobotę, 22 listopada w Sali SPK 

nr. 31 przy 3242 N. Pułaski, odbędzie 
się wieczór lwowski zatytułowany 
“Z gitarą po Lwowie.” Organizato­
rem jego jest Koło Lwowian. Udział 
wezmą: W. Dargiel i B. Kierzyk.

Początek godz. 7:30 wiecz. Wstęp 
$7. Bufet i bar dobrze zaopatrzone.

Serdecznie zapraszamy wszyst­
kich chętnych. Prosimy parkować 
na placu przy sklepie “Jewel,” róg 
Belmont i Pułaski.

Zabawa Jesienna 
Stow. Par. Siedliszowice

Stowarzyszenie Parafii Siedliszo­
wice zaprasza na “Zabawę Tanecz­
ną”, która odbędzie się w sobotę dnia 
22-go listopada w sali Central Park 
Hall, 2840 N. Central Park Ave. Po­
czątek zabawy o godz. 8 wiecz. Do 
tańca przygrywać będzie doborowa 
orkiestra “Krakowiak”. Bar i bufet 
obficie zaopatrzony, wstęp $6 od 
osoby.

Serdecznie zapraszamy wszystkich 
członków Stowarzyszenia, członków 
Klubów Polskich, sympatyków i tych 
Rodaków, którzy są niezrzeszeni. 
Całkowity dochód przeznaczony na 
rozpoczętą budowę kościoła, w para­
fii Siedliszowice. Swoim przybyciem 
pomóż zrealizować szlachetny cel.

Zarząd

Bankiet i Bal 
Fundacji II Korpusu 

Połączony Komitet w skład któ­
rego wchodzą: 70 Dywizja Armii 
Stanów Zjednoczonych pod do­
wództwem gen. Marvina G. Beck’a, 
Oddziałów Gwardii Narodowej sta­
nu Michigan pod dowództwem gen. 
Stanisława J. Wilka i Fundacji 2 
Polskiego Korpusu pragnie zawia­
domić, że w dniu 22 listopada odbę­
dzie się w sali San Marino Club, 1865 
Big Beaver Road, Troy, Michigan 
48083, wspólny bankiet i bal. Do tań­
ca grać będzie doborowa orkiestra 
Gwardii Narodowej stanu Michi­
gan.

Pragniemy zawiadomić, że na 
zaproszenie Komitetu przybędzie 
na te uroczystości, jako gość hono­
rowy były szef połączonych sztabów 
sił zbrojnych Stanów Zjednoczonych 
— generał John W. Vessey Jr. Ge­
nerał Vessey brał czynny udział w 
pierwszej bitwie o Monte Cassino w 
styczniu 1944 r., a później, w całej 
kampanii włoskiej, jako oficer 34 
Dywizji w składzie 5 Armii Wojsk 
Amerykańskich.

Za Komitet Bogdan Bereznicki

Zabawa Narciarska 
“Eagles Club”

W sobotę, 22 listopada odbędzie 
się wielka zabawa narciarska, orga­
nizowana przez “Eagles Club. ’ ’ Po­
czątek 8:00 wiecz., w sali przy 3519 
W. Fullerton. Zapraszamy ama­
torów białego puchu i dobrej za­
bawy. Bilety pod tel. 278-7100. Przy 
tej okazji wszelkie wiadomości o 
naszej działalności dla amatorów 
narciarstwa.

Ubiegłoroczny zjazd nauczycieli i 
działaczy oświatowych w Alliance 
College był początkiem procesu od­
nawiania szkolnictwa polonijnego. 
Mimo swego spontanicznego cha­
rakteru, nikt nie miał wątpliwości, 
iż droga do obudowy oświaty polo­
nijnej wymaga dłuższego okresu 
czasu oraz dobrze zaplanowych wy­
siłków poważnego zespołu łudzi.

Tegoroczne sympozjum nauczy­
cieli w Zakładach Naukowych w 
Orchard Lake stanowiło drugi, po­
ważny krok na drodze rozwoju sz­
kolnictwa. Pomogło ono skonsoli­
dować trzy ośrodki pedagogiczne: 
Nowy Jork, Chicago oraz Michigan 
— które w tej chwili stanowią orga­
nizacyjną podstawę ruchu oświa­
towego Polonii.

Jedną z uchwał zjazdu w Alliance 
College było przygotowanie drugie­
go zjazdu, lub konferencji, która 
poza sprawami organizacyjnymi, 
podejmie tematykę programów sz­
kolnych oraz przygotowanie podrę­
czników.

Sympozjum w Orchard Lake wy­
kazało potencjał pedagogiczny na­
uczycieli polonijnych — zarówno 
ich wysokie zaawansowanie kultu­
ralne, jak i doświadczenie dydakty­
czne. Nauczyciele polonijni, dzięki 
swej wieloletniej pracy w klasie sz­
kolnej oraz umiejętności analizy 
środowiska uczniowskiego są do­
skonałymi psychologami, znają 
młodzież polonijną i Jej potrzęby 
kulturalne.

Komisja Oświatowa Kongresu 
Polonii Amerykańskiej nawiązała 
już wstępne kontakty z kierownict­
wem Alliance College w Cambridge 
Springs, Pennsylwania, dla uzgod-

Z Klubu Marynarskiego 
Morskie Oko

22 listopada w sobotę Klub Mary­
narski urządza wycieczkę do Mec­
ca w Milwaukee, Wisconsin na “In­
ternational Folk Fair.” Bilety $25 
od osoby (przejazd, wyżywienie, 
wstęp). Wyruszamy, bez względu 
na pogodę, z rogu 48-ej i Western o 
9:00 rano i 47-ej i Wolcott o 9:05 oraz 
Belmont i Kedzie o 9:30 rano. In­
formacje u Mary Ann Białek: 
434-1388.

Mary Ann Białek i Stefania Ła­
komy oraz komitet klubu serdecz­
nie zapraszają Polonię na roczny 
dzień “social” i indykowy, który 
odbędzie się w niedzielę, 23 listopa­
da w sali Serca Jezusa przy ulicach 
46-ej i Wolcott. Początek 2:00 po 
poł. $1.50 od osoby. Po zabawie ka­
wa i ciastka.

Mary Ann Białek—koresp.

Odczyt
w Instytucie Dmowskiego

W niedzielę, 30 listopada, o godz. 
10:30 rano, w sali Wonderland Ball­
room, 2952 N. Milwaukee Ave. — 
Instytut Romana Dmowskiego — 
organizuje odczyt pt. “Demografia 
Polski.” Odczyt w języku polskim 
wygłosi dr Sławomir Dąbrowski.

Dr Sławomir Dąbrowski studia 
medyczne ukończył w roku 1981 w 
Warszawie i w kwietniu 1985 roku 
uzyskał pierwszy stopień specja­
lizacji w położnictwie i ginekologii 
w Szpitalu Wojewódzkim w Ciecha­
nowie, a w listopadzie tegoż roku 
przyjechał do Stanów Zjednoczo­
nych.

W czasie studiów uniwersytec­
kich, dr Dąbrowski po roku 1980 na­
leżał do organizacji studenckich i 
interesował się zagadnieniami spo­
łecznymi, dotyczącymi rodziny i 
narodu. Tym zagadnieniom, poza 
pracą zawodową, poświęcał wiele 
czasu na lekturę, książek i statystyk.

Instytut Dmowskiego zaprasza 
na ten ciekawy odczyt młodego na­
ukowca, oparty na niefałszowanych 
statystykach demograficznych lud­
ności na ziemiach polskich

Zarząd Instytutu 
Prof. Stanisław Smoleński — prezes 

nienia terminu zjazdu. Podobnie 
jak w ubiegłym roku, najkorzyst­
niejszym okresem dla nauczycieli 
jest Memorial Day Weekend, który 
przypada w dniach 22-25 Maja, 1987.

Aby konferencja w Alliance Col­
lege była równie wielkim sukcesem 
organizacyjnym, pedagogicznym i 
kulturalnym, jak ubiegłoroczny 
zjazd Komisja Oświatowa zamie­
rza opracować program zjazdu w 
oparciu o szeroki udział nauczycie­
li, szkół i organizacji polonijnych, 
których propozycje będą bardzo 
dokładnie rozważone. Każda uwaga 
i konkretna propozycja będzie 
przedyskutowana przez specjalną 
komisję zjazdową zapewni to bar­
dziej wszechstronne i bogatsze 
spojrzenie na rolę współczesnej 
oświaty polonijnej w społeczeń­
stwie amerykańskim, na zapew­
nienie jej dalszego rozwoju.

Propozycje i wnioski należy kie­
rować na adres: Komisja Oświato­
wa Kongresu Polonii Amerykań­
skiej, 17 Irving Place, New York, 
N.Y. 10003.

W Ameryce pracuje ponad 68 
szkół dokształcających — głos każ­
dej z tych szkół i każdego nauczycie­
la jest ważny dla ruchu oświatowe­
go Polonii.

Prof. J. Lerski 
“O Potrzebie 

Dialogu z Żydami”
Studium zaprasza na ciekawy 

odczyt, który wygłosi prof. Jerzy 
Lerski. Profesor mówić będzie na 
temat “Potrzeby dialogu z Żyda­
mi.” Prelegent poświęcił wiele lat 
pracy i badań stosunkom polsko- 
żydowskim i jest znawcą w tej dzie­
dzinie.

Odczyt odbędzie się w sobotę, 22 
listopada w sali oo. Jezuitów przy 
4105 N. Avers. Początek o godz. 7 
wieczorem. Wszyscy zaintereso­
wani mile widziani.

Stanisław Jaworski—sekretarz

Bazar Bożonarodzeniowy 
Przy Szkole 

Niepokalanego Serca M.B.
22 listopada, w sobotę od 10:00 ra­

no do 7:00 po poł. oraz 23 listopada w 
niedzielę od 9:00 rano do 2:00 po poł. 
trwać będzie bazar bożonarodze­
niowy przy szkole Niepokalanego 
Serca Matki Boskiej. Wypieki do­
mowe ornamenty i wyroby ręko­
dzieła artystycznego nabyć będzie 
można przy 3820 N. Spaulding.

Przedsejmowe 
Zebranie Rozwoju 

Okręgu 13ZNP
W związku z nadchodzącym Sej­

mem ZNP, Okręg 13 ZNP podjął 
akcję zapisywania nowych członków 
i członkiń do Związku, celem po­
większenia członkostwa w Okręgu. 
Dlatego też zwołuje specjalne ze­
branie w czwartek, 20 listopada.

Na zebranie prosimy wszystkich 
sekretarzy finansowych oraz osoby 
które pragną powiększania się tej 
największej organizacji polonijnej, 
jaką właśnie jest Związek Naro­
dowy Polski.

Zebranie odbędzie się w domu 
Okręgu 13, tz. Fraternal Center of 
District 13 PNA, pnr. 6038 N. Cicero 
Avenue, który mieści się obok 
Związku Narodowego Polskiego w 
Ameryce, w czwartek, 20 listopada, 
o godz. 7:30 wieczorem.

Dyrektor dla spraw rozwoju ZNP 
Franciszek Spula przedstawi nowe i 
dostępne dla wszystkich polisy ubez- 
pieczeniowe oraz odpowie na 
wszystkie pytania związane z ubez­
pieczeniem na życie oraz fanta­
styczny program IRA. Poruszona 
będzie również sprawa specjalnego 
wynagrodzenie dla tych, co należą 
do tzw. President’s Club. Prosimy o 
punktualne przybycie.

Stanisław Ścibło, — komisarz 
Kazimiera Pytel — komisarka 

Dr Edward Różański — sekretarz

Zebranie Grupy 1975 ZNP
Grupa 1975 ZNP informuje wszyst­

kich członków, że regularne miesię­
czne zebranie Grupy zostało przesu­
nięte na 23 listopada o godz. 3:00 po 
poł. Odbędzie się ono w budynku 
KPA przy 5844 N. Milwaukee Ave.

Władysław Spadkowski — prezes

Grupa 1792 ZNP 
Odwołuje Zebranie

Towarzystwo Miłość Ojczyzny, Gr. 
1792 odwołuje posiedzenie zapowie­
dziane na czwartek, 20 listopada w 
sali SPK, 3242 N. Pułaski.

ZPWP Uczci 20 Rocznicę 
Zgonu S. Mikołajczyka 
W niedzielę, dnia 23 bm., stara­

niem Związku Przyjaciół Wsi Pol­
skiej, w kaplicy oo. Jezuitów, 4501 
N. Avers Ave., w Chicago, o godz 
1:00 po poł., zostanie odprawiona 
Msza św. na intencję zmarłego 2C 
lat temu w Washingtonie premiera 
Rządu Polskiego oraz prezesa Pol­
skiego Stronnictwa Ludowego śp. 
Stanisława Mikołajczyka.

Po nabożeństwie w dolnej sali na­
stąpi “spotkanie koleżeńskie,” z 
poczęstunkiem i okolicznościowym 
programem.

Śmierć śp. S. Mikołajczyka na­
stąpiła w dniu 13 grudnia i w tym to 
dniu liczna delegacja ZPWP będzie 
w Washingtonie, aby wziąć udział w 
specjalnych uroczystościach i złożyć 
wieniec na grobie śp. S. Mikołaj­
czyka.

O udział w kaplicy oo. Jezuitów 
uprasza się członków i sympatyków 
PSL. Zarząd ZPWP.

Bolesław Krakowski — prezes 
Tadeusz Wojnar — sekr.

Zebranie 
Listopadowe 

Gminy 120 ZNP
We wtorek 25 listopada w lokalu 

Moskal Catering, 5639 N. Milwaukee 
Ave., odbędzie się listopadowe, ostat­
nie w bieżącym roku kalendarzowym 
zebranie Gminy 120 ZNP, początek o 
godzinie 7:30 wieczorem.

Zarząd Gminy stara się, by zebra­
nia były interesujące. Przypomnijmy 
choćby zebranie październikowe, 
na którym ciekawe sprawozdania 
wygłosili: wiceprezes Jerzy Mikla­
szewski z obrad “Polonii Świata” 
w Waszyngtonie i dyr. obozu w York­
ville Antoniego Szplita z “Dnia Zwią­
zku” w tym obozie.

NA zbliżającym się zebraniu listo­
padowym, po krótkich obradach for­
malnych, odbędzie się część towa­
rzyska. Ta część zebrania spoczywa 
w rękach wiceprezeski Haliny Woj­
nar. Będą rozlosowane indyki, szyn­
ka i alkohole. Książeczki losowe zos­
tały już rozesłane delegatom razem z 
prośbą o przyniesienie na to zebranie 
dodatkowych fantów na rozgrywki.

Rok następny jest rokiem sejmo­
wym należy więc zasilić kasę naszej 
Gminy. Kto będzie miał szczęście, 
wylosuje wartościowy fant, a wszys­
cy obecni otrzymają bezpłatnie kawę 
i ciasto.

Prosimy o jak najliczniejszą obec­
ność, gdyż następne zebranie odbę­
dzie się dopiero w czwarty wtorek, 
24-go lutego 1987 roku.

B. Parafinczuk — prezes 
E. Tragarz — sekr.prot.

Zebranie Korporacji 
Domu Młodzieżowego 

Okręgu 12 ZNP
Roczne zebranie Korporacji Domu 

Młodzieżowego Okręgu 12 ZNP odbę­
dzie się we wtorek 25-go listopada 
w domu Weteranów Placówki 14 pn. 
4139 S. Kedzie Ave., o godz. 7:30 
wieczorem.

Prosimy Okręg i Wydział Kobiet 
Okręgu 12 ZNP, Gminy i Grupy ZNP 
oraz tych wszystkich, którzy posiada­
ją udział w Korporacji o pełną re­
prezentację.

Na wspomnianym rocznym zebra­
niu zdane zostanie sprawozdanie fi­
nansowe oraz dokonany zostanie wy­
bór dyrekcji na miejsce, tej, której 
się kończy kadencja.

Dyrekcja powinna być obecna w 
pełnym składzie. Mandaty należy do­
starczyć na zebranie, przy czym ma­
ją one być podpisane przez urzędni­
ków. Tomasz Paczyński—prezes

Stanisław Józefiak—sekr.

Wybory i Instalacja 
Na Zebraniu 

Grupy 2185 ZNP
Tow. Strzelców Białego Orła, Gr. 

2185 ZNP odbędzie posiedzenie nie 
jak to zapowiadano we wtorek 18-go 
listopada, lecz w środę 19 listopada. 
Początek o godz. 7:30 wiecz. w sali 
Moskala, 5639 N. Milwaukee Ave.

Wybierzemy urzędników na 1987 
rok, potem nastąpi instalacja i przy­
jęcie instalacyjne. Prosimy wszyst­
kich o przybycie.

Eugeniusz Barwicki — prezes 
Józef Przywara — sekr.

WolowySTEK 039
Od Żeber (Rib Steak)
CLUB STEAK............................... 2.49 Ft R
WIEPRZOWY STEK...................1.29 Ft.
ŚWIEŻA POLSKA mb WŁOSKA KIEŁBASA.... 1.59 Ft.

NÓŻKI QOC
(Chicken Legs) t

WIEPRZOWE NÓŻKI..........39C Ft.
WIEPRZOWE KOŚClNaZupę 49pFt
CAŁA KARKÓWKA WIEPRZOWA.............................99C Ft

Domino _

CUKIER C-Funt. 449
(Sugar) U Worek
PILLSBURY MĄKA 5-Funt. Worek... 89C
PALMOLIVE MYDŁOtKostki.............. 1.79
SUNLIGHT PŁYN 00 NACZYŃ 22Unc...............................99C

Vita Gold

SOK POMARAŃCZOWY flKjC
(Orange Juice) Vi GALONA

IMPERIAL MARGARYNA... 59Q Ft.
TWAROŻEK 12Unc. ...79c

HAWTHORN MELLODY MLEKO 2%i«bi%............1.59 Gai.

TAB „ 41Q
lub SPRITE 8bSI J ł~
PEPSI Zwykła lub DIET 2 Litry............ B DCO

SEAGRAM’S V.0. WHISKEY % utrą 7.99
AROMA KAWA 1-Funt. Puszka..........4.99

ZŁOCISTE DOJRZAŁE
BANANY...................... 4 Funty Za
swie;e
OGÓRKI z FLORYDY . . . . 4 Funty Za lUU 
kalifornijska MARCHEW 3 Funty Za
SŁODKIE ZIEMNIAKI 4 Funty Za ■

Wolf schmidt

WÓDKA 3/4LnKA/W3
MILLER PIWO 6/12-Unc. Puszek..........2.19
SCHAEFFER PIWO 6/12-Unc. Puszek . 1.59
CROWN ROYAL WHISKEY %utra.............................12.99

ZIEMNIAKI 449
(Potatoes) Worek
ZIELONA FASOLKA.................... 59CFt.
KALIF. ORZECHY WŁOSKIE ... 1.19Ft. 
CZERWONE EMPEROR WINOGRONA......................69ę Ft.

INTERNATIONAL FOODS INC.
) MÓWIMY PO POLSKU

4724 N. KEDZIE 3417 W. DIVERSEY 4404 W. FULLERTON
478-8643 384-0959 486-6277

Data Wyprzedaży: Od 18 do 23 Listopada
Wyprzedaż Warzyw i Mięsa Kończy Się 22 Listopada, o Godz. 5:00 P.M.
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WARUNKI PRENUMERATY
WYSYŁAMY PRZEZ POCZTĘ 

W STANACH ZJEDN. I W KANADZIE
Codzienne

i Weekendowe
Rocznie (lyr.) $52.00
Półrocz. (6mos.) 32.00
Kwartał. (3 mos.) 22.00

Tylko 
Weekendowe Wydanie 

Rocznie (1 yr.) $26.00 
Półrocz. (6 mos.) 17.00 
Kwartał. (3 mos.) 12.00

W Kioskach (Newsstands)—Pojedynczy 
Numer Codzienny (Single Daily Copy).. 35ę

DO INNYCH KRAJÓW:
Codzienne

i Weekendowe
Rocznie (lyr.) $75.00 
Półrocznie

(6 mos.) 50.00

Tylko
Weekendowe Wydanie

Rocznie (lyr.) $38.00 
Półrocznie

(6 mos.) 21.00
W Kioskach (Newsstands)—Pojedynczy 

Numer Weekendowy (Single Weekend Copy)... 50t

Sedno Sprawy
W publicznej debacie na temat tajnych kon­

taktów Białego Domu z Iranem podnoszony 
jest często zarzut, że ujawnienie tych rozmów 
może obniżyć zaufanie do Stanów Zjedno­
czonych wśród sojuszników.

Podtrzymując zastrzeżenia w kwestii misji 
McFarlana w Teherania trzeba podkreślić, że 
zasługuje ona na krytykę z powodu sposobu w 
jaki została przeprowadzona i z powodu skrom­
nych efektów jakie przyniosła, nie zaś dlatego, 
że w ogóle komuś zaświtała w głowie myśl roz­
mawiania z Chomeinim.

Tajnych kontaktów i rozmów jako narzędzia 
dyplomacji niepodobna z góry odrzucać. Wie­
dzą to rządy na całym świecie i wszystkie z tego 
narzędzia korzystają. Jeśli więc cokolwiek 
mogło nadszarpnąć reputację Stanów Zjedno­
czonych w oczach sojuszników, to nie samo usi­
łowanie skontaktowania się potajemnie z Ira­
nem lecz to, że cała misterna intryga nabrała 
rozgłosu.

Aby zachować sprawiedliwość w ocenach, 
przypomnieć też należy, że sojusznicy euro­
pejscy mają bardzo bogate doświadczenie sek­
retnych misji. Francja od dawna pozostawała 
w kontaktach z Syrią i całą swoją strategię 
walki z terroryzmem budowała na nadziei, że 
dzięki tym związkom zasłuży sobie na ich pob­
łażliwość. Od wielu lat mnożyły się również do­
niesienia o tym, że Wielka Brytania wysyłała 
broń do Iranu potajemnie. Ostatnio zwrócił na 
to uwagę Jacques Chirac w wywiadzie dla 
“Washington Times”.

Pani Kirkpatrick, były stały przedstawiciel 
Stanów Zjednoczonych w Organizacji Naro­
dów Zjednoczonych, napisała niedawno, że jej 
zdaniem zarówno Wielka Brytania jak i Ho­
landia utrzymywały poufne kontakty z Tehe­

ranem od wielu lat. Do tego wniosku Pani Kirk­
patrick doszła obserwując zachowanie dele­
gatów tych krajów w ONZ. Z upływem lat ob­
jawiali oni rosnącą wrażliwość na żądania Ira­
nu i niechęć do zajmowania twardego stanowi­
ska w stosunkach z tym krajem.

Nie należy zatem mieszać reakcji rządów so­
juszniczych z reakcjami amerykańskiej opinii 
publicznej, Na pewno ma ona więcej wątpli­
wości, co do sekretnych misji i negocjacji Białe­
go Domu niż zachodni politycy którzy notory­
cznie to robią, wykazując tylko większą zręcz­
ność niż ludzie prezydenta Reagana. Inna spra­
wa czy dobrze na tym wychodzą? Otóż można 
mieć wątpliwości.

Tu dochodzimy do problemu rzeczywiście 
ważnego, który dotąd wśród potępień poczynań 
Washingtonu zniknął opinii publicznej z oczu: 
jak skutecznie walczyć z terroryzmem?

Jak dotąd na pytanie to nie znaleziono odpo­
wiedzi. Z całą pewnością rząd nie powinien ła­
mać praw swego kraju. Ale czy może zostawić 
zakładników własnemu losowi? Czy może, jak 
to sugerują niektórzy, powiedzieć obywatelom 
amerykańskim schwytanym przez porywaczy: 
nie będziemy się o was troszczyć i narażać inte­
resów kraju, bo nikogo nie pytaliście czy jechać 
do Libanu czy nie, robiliście to na własną od­
powiedzialność. Czy można walczyć z terro­
ryzmem nie używając siły? Czy z góry i raz na 
zawsze przekreślić ewentualność rozmów?

Jak w każdej skomplikowanej materii nie 
sposób trzymać się sztywno jednego sposobu 
postępowania. Błąd Białego Domu polegał na 
tym, że sugerowano iż taki sposób istnieje. Ży­
cie pokazało, że to nie prawda, że trzeba stoso­
wać kombinację różnych taktyk. A najważniej­
sze zachować spokój i nie wpadać w panikę.

Zła Wiadomość Dla “Izwiestii”
Nazwisko Raphaela Gregoriana powinno 

przejść do historii stosunków sowiecko- 
amerykańskich. Ten przedsiębiorca z Palo Alto 
zachował się jak Bernard Goetz, w nowojorskiej 
kolejce podziemnej. A nawet lepiej. Postanowił 
bronić się sam, skoro aparat państwowy nie 
może mu pomóc. Z tym, że nie strzelał na oślep, 
ale wykorzystał w swojej obronie istniejące 
prawo. A napastników miał trudniejszych, bo 
nie trzech młodocianych rabusiów, ale rządową 
gazetę najpotężniejszego komunistycznego kra­
ju na świecie.

Rafael Gregorian przez długi czas handlował 
sprzętem medycznym ze Związkiem Sowiec­
kim, aż tu nagle po latach owocnych interesów 
“Izwiestia” ogłosiła, że Gregorian nie jest 
żadnym handlowcem tylko szpiegiem. Stało się 
to w roku 1984. Takie oskarżenia nie są niczym 
nadzwyczajnym w tamtej części świata. Każdy 
dziennikarz, stypendysta albo przemysłowiec 
udając się za Łabę powinien liczyć się z tym, że 
może być oskarżony o związki z wywiadem. 
Władze policyjne nie czynią też tajemnicy z fak­
tu, że sprawy te szyte są grubymi nićmi i spo­
rządzane na obstalunek, kiedy trzeba wysłać 
jakiś polityczny sygnał, do odpowiedniego kra­
ju, albo na miejscu przywołać do porządku zbyt 
rozbrykany korpus dyplomatyczny lub dzien­
nikarski.

Wystarczy tu przypomnieć casus Daniloffa 
albo, o kilka lat wcześniejsze, wydalenie Ruth 
Gruber, korespondentki UPI w Polsce. Jeśli 
idzie o dziennikarzy taka przygoda nie zawsze 
oznacza zawodową katastrofę. Na ogół na 
odwrót. Zdobyty rozgłos może sowicie opłacić 
poniesione kłopoty i cierpienia.

Inaczej jest z biznesmanami. Gregorian mu- 
siał zamknąć przedstawicielstwo w Moskwie, 
szukać zbytu dla swoich produktów gdzie in­
dziej, jednym słowem budować cały interes na 
nowo. Aureola męczonego przez KGB w intere­
sach pomaga niewiele i jak dotąd wszyscy ko­
ledzy Gregoriana znosili wyroki sowieckiej poli­
cji z pokorą. Twardy Ormianin jako pierwszy 
nie pogodził się z losem. Oddał sprawę do sądu 
w Stanach Zjednoczonych żądając od sowiec­
kiej gazety odszkodowania za poniesione stra­
ty. Sowieci wezwanie sądu zlekceważyli, nie po­
jawili się na rozprawie sądząc, że amerykański 
sąd może im nagwizdać. Spotkała ich wszelako 
przykra niespodzianka. Sąd orzekł na rzecz 
Gregoriana wysokie odszkodowanie, a w ślad

za wyrokiem nastąpiło jego wykonanie.
Jak doniosły gazety, z mieszkania korespon­

denta TASS w Maryland zabrano w majestacie 
prawa maszynę do pisania wartą 500 dolarów, 
to na początek, bo prawnicy Gregoriana mają 
zamiar zająć się pieniędzmi przedstawicielstw 
ZSSR złożonymi w amerykańskich bankach.

Sprawa wygląda z pozoru na drobną, ale ma 
swoje głębsze znaczenie. Bezceremonialny sto­
sunek do prawa w krajach komunistycznych 
jest znany i świat się z tym pogodził zakładając 
z góry, że wilka nie da się przerobić na owcę. 
Publiczne oskarżenia o szpiegostwo, zdradę i 
agenturalność są częścią tamtejszego folkloru 
politycznego i ofiary takich oskarżeń są z re­
guły kompletnie bezbronne. Sowieci wyko­
rzystywali taką sytuację licząc na pasywność 
zachodnich obywateli.

Gregorian i jego prawnicy nie dali łatwo za 
wygraną. Na razie nie wiadomo ile pieniędzy 
twardy kupiec z Kalifornii wyciągnie od Ros­
jan, ale jeśli “Izwiestia” stracą na tym wszyst­
kim tylko tę jedną maszynę do pisania za 500 
dolarów, to i tak sprawa stanie ważnym prece­
densem. Będzie to wskazówka, że jeśli się bar­
dzo chce, to można sowietom przypomnieć, iż 
wchodząc w stosunki z innymi krajami zaczy­
nają, chcąc nie chcąc, podlegać normom obo­
wiązującym w całym cywilizowanym świecie.

To i Owo
Około 40 km powyżej Gómo-Ałtajska rzeka 

Katuń, lewa składowa Obu, płynie wąską doli­
ną miejscami przypominającą mroczny ka­
nion. Tu, niedaleko osady Majma, ma powstać 
pierwsza na tej rzece siłownia wodna.

Katuń przegrodzi zapora wysokości 200 m, a 
zainstalowane w siłowni turbiny będą miały 
moc 1500 MW, co umożliwi produkcję 6 mid 
kWh energii elektrycznej rocznie.

☆ ☆ ☆
Naukowcy amerykańscy są zdania, że ostat­

nie dziesięciolecie naszej ery będzie obfitowało 
w kataklizmy — trzęsienia ziemi, wybuchy 
wulkanów, powodzie, huragany. Ludzkość znaj­
dzie się więc w obliczu groźnego niebezpieczeń­
stwa.

Nie wykluczone również, że w ziemię uderzać 
będą meteoryty i astroidy. Konieczne jest więc 
wdrożenie odpowiednich badań, by w porę 
można było określić miejsce ich upadku i zaw­
czasu ewakuować.

Jerzy Mroczkowski

Nasz Lwów. . .JMil
PISZĄ;

Umieszczone poniżej opinie nie zawsze 
są zgodne ze stanowiskiem Redakcji.

Demokracja Ludowa 
i Inna

(TYDZIEŃ POLSKI) - Od dłu­
giego już czasu zastanawiam się 
nad tym na czym polega istotna 
różnica pomiędzy demokracją lu­
dową, czyli taką w której lud nie ma 
nic do gadania, a demokracją w 
której lud gada co chce i to gada 
czasem bardzo głośno.

Encyklopedia Popularna wydana 
w Warszawie w r. 1965 przez Państ­
wowe Wydawnictwo Naukowe tak 
wyjaśnia hasło “LUD”:

“1) Określenie ludności wiejskiej 
w szerszym znaczeniu — ogółu lud­
ności pracującej miast i wsi; 2) 
grupa gosp.—społ. wyróżniająca 
się własnym dialektem i poczuciem 
odrębności swej kultury od innych, 
a nie stanowiąca jeszcze narodu”.

Czy wynika z tego że Polska Rze­
czpospolita Ludowa to nie naród?. 
Czy znaczy to może, że PRL uznaje 
lud ale nie uznaje narodu? A może 
odwrotnie? Może naród razem z lu­
dem nie uznaje PRL?. Albo może 
ogół ludności tylko pracującej w 
mieście i na wsi uznawany jest 
przez PRL, za lud, a reszta, to zna­
czy naród przypatruje się temu zja­
wisku z boku i nie ma praw człon­
kowskich bo albo nie pracuje ani w 
mieście, ani na wsi, albo jest stary 
czy schorowany, albo ma już od 
dawna wszystko jedno co lud wymy­
śli nowego, albo cicho protestuje, 
albo głośno siedzi w więzieniu?

Ajaktojest z ludnością, która nie 
ma własnego dialektu, ale mówi po 
prostu zwyczajnie po polsku?.

Niektórzy mogą to uznać za czy­
sto sentymentalne zagadnienie, nie 
mające nic wspólnego z meritum 
sprawy, inni mogą to uważać za 
kardynalne niedopatrzenie ze stro­
ny redaktorów Encyklopedii Popu­
larnej, jeszcze inni mogą dopatrzeć 
się w tym wyjaśnieniu braku wy­
kształcenia ludowego.

Mnie się wydaje że Encyklopedia 
Popularna wpisała czarno na bia­
łym, niechcący, — przez pomyłkę 
głęboką prawdę. Częściowo też wy­
jaśniła różnice pomiędzy demok­
racją ludową a demokracją w kra­
jach wolnych. Piszę “częściowo”, bo 
tylko jednym elementem tej różnicy 
jest to, że demokracja ludowa wy­
biera sobie tych członków ludu, 
którzy są godni korzystania z jej 
różnych łask politycznych i ekono­
micznych i wszystkich innych praw 
ludzi uprzywilejowanych, a demok­
racja w krajach wolnych, gdzie lud i 
naród to to samo, pozwala na korzy­
stanie z własności i praw naro­
dowych każdemu obywatelowi bez 
względu na to czy pracuje czy nie, 
czy jest schorowany czy nie, czy 
jest stary czy nie, czy jest na wsi czy 
w mieście, a co najważniejsze, 
każdy obywatel jest równy wobec 
prawa.

Jak się okazuje nawet lud w de­
mokracji ludowej podzielony jest 
na grupy i grupki i tylko władze 
demokracji ludowej mają prawo 
decydować co się komu należy i co 
komu wolno.

Ale nawet jeśli jest złożony, z czy­
stej przekory, że Encyklopedia Po­
pularna nie popełniła błędu a ma 
rację w swoim wyjaśnieniu, przy­
miotnik “ludowa” musi nasuwać 
poważne wątpliwości. Bo jeżeli de­
mokracja jest ludowa, to znaczy, że 
jest klasowa (a więc wbrew zasa­
dom marksizmu), bo dopuszcza do 
władzy nad resztą narodu tylko 
tych których uważa za lud.

A naród przecież dalej istnieje i 
choć patrzy tylko z boku, nie zapadł 
się pod ziemię, ani nie wyfrunął na 
Zachód. Jest i patrzy, i słucha i robi 
plany na przyszłość, i nawet po­
dejmuje decyzje, nie tylko na przy­
szłość ale i na teraźniejszość.

Ale wróćmy do tych różnic. W 
demokracji lud nie składa się z jed­
nostek a z grup gospodarczo-spo­
łecznych. W demokracji nie ludowej 
lud jest narodem i składa się z jed­
nostek, które też mogą należeć do 
grup gospodarczo-społecznych ale 
według własnego wyboru a nie ta­
kich, do któryc ich przydzielono w 
urzędach statystycznych.

W demokracji ludowej lud jest 
wybierany przez władze państwo­
we. W innych demokracjach władze 
państwowe wybierane są przez lud. 
I nikt nie oszukuje.

Tak by można bez końca, bo sło­
wa same w sobie znaczą co innego w 
świecie ludowej euforii a co innego

Miesiąc listopad jest miesiącem 
Lwowa i zawsze w tym miesiącu 
wracam wspomnieniem do mojego 
miasta, miasta w którym się uro­
dziłem i dorastałem.

Każdy z nas związany jest węz­
łem najserdeczniejszych, najgłęb­
szych umiłowań z tym skrawkiem 
ojczyzny, na którym się urodził, 
wychował. Krakowianin miłuje 
Kraków, Poznaniak Poznań a War­
szawiak Warszawę. Ale miłość, ja­
ką ogarnia rodzinne swoje miasto 
Lwowianin jest szczególnie wiel­
ka. . ., pełna potężnej dumy i głę­
bokiej namiętności.

My Lwowianie, kochaliśmy z 
wszystkich sił naszej gorącej i wy­
lewnej duszy—całą Polskę. Umie­
liśmy błądzić przez długie godziny 
wśród pamiątek starego Krako­
wa. . ., z dużym szacunkiem i po­
dziwem patrzyliśmy na piękny 
Poznań. . ., nie potrafiliśmy oprzeć 
się nigdy czarodziejskim, kuszącym 
urokom kipiącej życiem Warsza­
wy. . ., przedziwnie bliskie i miłe 
było naszemu sercu bratnie, kre­
sowe Wilno. . . A jednak gdziekol­
wiek jesteśmy, gdziekolwiek rzu­
ciły nas losy, choćby najłaskaw­
sze—tęsknimy do Lwowa, nie 
możemy o nim zapomnieć. . .

I zawsze, ilekroć wracaliśmy w 
jego mury, nie potrafiliśmy przyt­
łumić dzwonienia serc, rozszala­
łych radością, gdy poprzez ostatnie 
drzewa biłohorskiego lasu zamigo­
tały nagle tysiące jarzących świa­
teł, choćbyśmy jeszcze mieli w 
oczach wspomnienia oglądanych po 
świecie cudowności: czarowne wiz­
je mórze południowych, wzburzo­
nych oceanów, alpejskich lodowców 
itp.

Opowiadali mi rodzice, że kiedy 
wracali z dalekich wojaży do Lwo­
wa, to po wiedeńskich, gładkich jak 
lustro asfaltach, po paryskich uli­
cach, zalanych przez całą noc łu­
nami kolorowych blasków, po flo­
renckich galeriach i weneckich pa­
łacach—miasto nasze, ciche, wie­
czorami nieco mroczne ale wspa­
niale, zawsze wydawało im się 
jakby ósmym cudem świata. . . I 
pragnęli pokazać je całej Polsce, 
całemu światu.

Nic więc dziwnego, że jeśli zda­
rzył się kiedyś jakiś gość daleki — 
witaliśmy go radośnie, otwieraliśmy 
serca na oścież i od rana do nocy op­
rowadzaliśmy go po Lwowie, by ko­
niecznie wszystko, ale to wszystko 
zobaczył. I wzgórza tak malowniczo 
faliste i parki tak wesoło zielone, 
pełne starych drzew, krętych ście­
żek i tajemniczych wąwozów, ulice 
szerokie, ruchliwe, cmentarze 
owiane tchnieniem bohaterskiej le­
gendy, panoramy i kurtyny, pa­
miątki i obrazy. . ., pomniki-pod 
którymi w dni uroczyste śpiewa­
liśmy Rotę, wspaniałe bruki i olś­
niewająco czerwone tramwaje i au­
tobusy. A przede wszystkim—by 
spojrzał z każdego pagórka na nie­
zrównaną, przecudowną i iście flo­
rencką panoramę miasta: morze 
błyszczących dachów, fale wież 
wyniosłych, otulone pianą zwiewnej 
zieleni, rozpływającej się w dali 
jakby we mgle. . .

Być może, że ogółem wziąwszy, 
nie było we Lwowie nic tak dalece

Sześć lat trwał proces dyrektora 
Muzeum Archeologicznego w Płow- 
diw, z którego zniknęły cenne ekspo­
naty z kolekcji starożytnych monet.

Wyrok wydano nadspodziewany ła­
godny — karę grzywny. Podczas prze­
wodu sądowego okazało się bowiem, 
że najmniej winny był dyrektor mu­
zeum, natomiast na wokandzie poja­
wiać się zaczęły nazwiska znane z 
pierwszych stron organów KC. Ale po 
kolei...

Na obszarze Bułgarii dokonano 
wielu cennych odkryć skarbów z wie­
ku XIV i okresów wcześniejszych. 
Największą kolekcję doskonale zacho­
wanych monet złotych, srebrnych i 
miedzianych a także cennych pieczę­
ci mogło się poszczycić Muzeum 
Archeologiczne w Płowdiwie.

Pewnego razu przyjechał do muze­
um jeden z zachodnich ekspertów, 
by obejrzeć i zbadać zbiory, a szcze­
gólnie słynne kolekcje monet zna­
lezionych koło wsi Malko Topolowo.

Zdumiał się niepomiernie, gdy w 
gablotach znalazł zamiast unikatów 
mamie podrobione bezwartościowe 
falsyfikaty.

w świecie narodowej dumy. A że 
grzbiet narodu jest twardy, myślę 
że nie załamie go byle jaki epitet lu­
dowy.

Krzysztof Muszkowski

niezwykłego. Szczątki tylko i ruiny 
ocalały z dawnego, starego grodu, 
równanego nie raz z ziemią przez 
burze wojenne, wśród gradu kul i 
łun pożarnych. Nie było tu skarbów 
olśniewających przepychem, bo­
gatych galerii, które ściągałyby 
rzesze przejęte zachwytem. A jed­
nak na wszystko co było, co zacho­
wało się, co trwało przez stulecia i 
co rosło—patrzyliśmy ze szczerą, 
nieukrywaną dumą. . .

Dumni byliśmy z naszego Lwowa 
od dawna, od wieków. . . Szczyci­
liśmy się tytułami, odznaczeniami i 
przywilejami nadawanymi miastu 
przez królów polskich. . . Słucha­
liśmy z radosnym uśmiechem 
wieści o triumfach znakomitych lu­
dzi, wywodzących się z tego gniaz­
da i często, aż do śmierci w murach 
tych żyjących i śpiewaliśmy pieśni 
natchnione o grodzie lwów i orląt, o 
mieście najpiękniejszym i najbar­
dziej umiłowanym — o naszym 
Lwowie. . .

Ludzie lwowscy zrośli się ze 
swoim miastem miłością głęboką i 
serdeczną, jak zżywają się ze sobą 
towarzysze wspólnej walki w chwi­
lach niebezpieczeństw i niedoli. W 
okresach walk szalejących na ws­
chodzie, Lwów nie był nigdy spo­
kojnym, dalekim obozem czy leżem, 
w którym możnaby się było schro­
nić na odpoczynek po trudach bo­
jowych. Był natomiast stanicą żoL. 
nierską zewsząd ogarniętą płomie­
niem wojny. Zdawał się być istotą, 
walczącą i cierpiącą wraz z ludźmi, 
którzy go bronili.

I w owym pamiętnym listopadzie 
walczyła wraz z jego mieszkańcami 
każda ulica, każdy dom. Pisał o 
tym okresie w książce pt. “Mój 
Lwów” jego obrońca a mój ojciec, 
Józef Mroczkowski: “Załomy i 
wnęki kamienic były nam szańcem 
obronnym, okna i bramy—forte- 
cznym bastionem. Ludzie ociekali 
krwią—mury podziurawione cio­
sami kul, broczyły tysiącem ogrom­
nych, otwartych ran. A gdy po la­
tach zakrzepły blizny—oblekło się i 
miasta całe w świeżą, gładką bia­
łość. . . tylko krzyż srebrzysty, 
symbol rycerskiego męstwa, ten 
sam, który zdobi pierś bohaterskich 
obrońców—zawisł także na ścia­
nach gmachów, będących w pa­
miętnym listopadzie—żołnierską 
placówką. .

Nie dziwcie się nam tedy ani na­
szej wielkiej miłości jaką darzymy 
to miasto. A dzisiaj, kiedy brutalnie 
i przemocą wyrwano je z organiz­
mu macierzy i kiedy usiłuje się 
wyrwać je z naszej pamięci—jesz­
cze bardziej kochamy to miasto ta­
kim jakim go pamiętamy w jego 
ostatniej agonii. Tak jak kocha się 
druha walczącego wraz z nami, 
ramię przy ramieniu, jak dom, 
własną ręką wzniesiony i brutalnie 
zniszczony i zbeszczeszczony. . . 
Kochamy je w jego bogactwie i ubó­
stwie i takim jakim pozostał w na­
szej pamięci: w jego wzniosłości i 
prostocie, za jego piękno i wielkość 
—za jego przedziwną, czarującą 
poezję. . .

Kochamy je od wieków w jego ra­
nach, zgliszczach i rumowiskach — 
ten tak prawdziwie nasz Lwów. . .

Wszczęto śledztwo, aresztowano i 
postawiono przed sądem dyrektora 
muzeum Christo Dżambalowa.

Im dalej posuwało się dochodzenie 
tym bardziej skonfudowani byli sę­
dziowie wyjaśnieniami dyrektora. 
Okazało się, że musiał on, jak to okre­
ślił, “wypożyczać” za pokwitowaniem 
muzealne eksponaty przy czym ich 
wartość zaniżano wielokrotnie.

Na przykład “wypożyczoną” czter­
nastowieczną pieczęć cara Iwana 
Aleksandra wartą kilkadziesiąt ty­
sięcy lewów, wyceniono w pokwito­
waniu na 200 lewów. Inne pokwi­
towania na 33 tysięcy lewów potwier­
dziło odbiór kolekcji ponad 400 monet 
wartości setek tysięcy.

Kto wypożyczał muzealne skarby? 
Tu wiadomości z sali sądowej stały 
się nagle bardzo powściągliwe.

W Sofii mówi się, że owi ludzie 
wywodzili się z kręgu przyjaciół Lud­
miły Żiwkowej, córki I sekretarza 
partii Teodora Żiwkowa. 39-letnia 
Ludmiła, która zmarła niespodziewa­
nie w 1981 roku była już wtedy człon­
kiem Biura Politycznego i ministrem 
kultury.

Nawet jeśli nie brała bezpośrednie­
go udziału w defraudacjach była za 
nie odpowiedzialna politycznie. Do­
brane grono przyjaciół znane było z 

(Dokończenie na str. 5-ej)

Afera Numizmatyczna w Bułgarii
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i Sprzęt Sportowy

SWAN'S BRIDAL
5705 W. BELMONT. CHICAGO. IL.

622-0200

ONE WEEK

SALE
ON

MO^iE MAGE5 SPORTS
ŁAŃCUCH 12 SKLEPÓW - 9 PIETER PRZY 620 N. LASALLE. ORAZ W WOODRIDGE I W 
ARLINGTON HTS. I WKRÓTCE W QUEEN ELIZABETH.

Szybko przychodźcie teraz! 
KOLOSALNE OSZCZĘDNOŚCI!

1 n godzinna
10 WYPRZEDAŻ

BRIDAL GOWNS!
NATIONALLY ADVERTISED 

DESIGNER BRIDAL GOWNS 
ORDER BRAND NEW 

50% OFF
MON. THIO THUI. II I.M. To 9 P.M.; FRI. II LM. To 5.30 P.M

UT. 10 AM. To 5:30 P.M.: SUN. 12 NOON To 5 PK.

DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA), ŚRODA, 19 LISTOPADA (NOVEMBER 19), 1986

Z Bocznej Trybuny Sportowej
ZYCMUNTP. BOBIN- —

ZAKOŃCZYŁ SIĘ TENISOWY 
TURNIEJ W CHICAGO

Podczas rozegranego w ostatnią 
niedzielę finału odbywającego się w 
Chicago turnieju z serii “Virginia 
Slims' zwycięstwo odniosła roz­
stawiona z nr 1 Martina Navratilo­
va. W krótkim, bo trwającym za­
ledwie 1 godzinę i 34 min. meczu 
pokonała ona Czechosłowaczkę Hanę 
Mandlikową w dwóch setach 7:5, 
7:5. Suchy wynik wskazuje na rów­
ną walkę, lecz Navratilowa domi­
nowała i jej rywalka w zasadzie nie 
miała nic do powiedzenia. Zwycięż­
czyni otrzymała czek na $33,000.

W finale debla spotkała się Clau­
dia Kohde-Kilsch z Monako i Hele­
na Sukova z Czechosłowacji prze­
ciwko Steffi Graf z Niemiec Zach, i 
Gabrieli Sabatini z Argentyny. Wy­
grała para monakijsko-czechosło- 
wacka w trzech setach 6:7,7:6,6:3. 
Ten mecz był wyjątkowo zacięty i 
prowadzenie zmieniało się z minuty 
na minutę. Zwycięska para otrzy­
mała $11,000.

W ubiegłą niedzielę zakończył się 
także turniej tenisowy w Londynie. 
Po długiej i twardej walce Francuz 
Yannick Noah pokonał Szweda Jo- 
nasa Svenssona 6:2, 6:3, 6:7, 4:6,

miast II liga. W grupie pierwszej 
liderem zostały Szombierki Bytom 
po uzyskanym remisie z Odrą Wo­
dzisław zachowując przewagę 2 
pkt. nad Zawiszą Bydgoszcz i 4 pkt. 
nad Radomiakiem. W strefie spad­
kowej znajduje się Chrobry Głogów 
i Gwardia Koszalin.

W grupie drugiej rewelacyjna 
Jagiellonia Białystok powiększyła 
przewagę nad drugim w tabeli Gór­
nikiem Knurów wygrywając z Ig- 
loopolem Dębica 2:1. Na trzecim 
miejscu ze stratą do Jagiellonii 6 
pkt. znajduje się Stalowa Wola.

Spadkiem zagrożona jest w tej 
grupie Sandecja Nowy Sącz, Reso- 
via i Broń Radom.

☆ ☆ ☆
SEKCJA NARCIARSKA
KLUBU A.A.C. EAGLES 

URZĄDZA ŻABA WĘ TANECZNĄ 
Sekcja narciarska klubu sporto­

wego Eagles urządza zabawę nar­
ciarską w lokalu klubowym, 3915 W. 
Fullerton Ave., w sobotę, 22 listopa­
da, początek o godz. 8 wieczorem. 
Co można się spodziewać na tej do­
skonale zapowiadającej się zaba­
wie? Zimnych zakąsek, gorących 
dań włączonych w ceny wstępu oraz 
jak zawsze doborowej orkiestry.

7:5.
W finale debla John McEnroe i 

Peter Fleming (obaj USA) pokonali 
Sherwooda Stewarta (USA) i Kima 
Warwicka (Australia) w trzech se­
tach 6:3, 6:7, 6:2.

☆ ☆ ☆
WYŚCIGI PRZEŁAJ O WE

W Gorzowie Wlk. odbyło się ko­
lejny wyścig w ramach “Grand 
Prix" w kolarstwie przełajowym. 
Duży sukces odniósł członek kadry 
narodowej Jan Wiejak, który wyś­
cigi zakończył na pierwszym miej­
scu w znakomitym stylu, daleko 
pozostawiając rywali w pobitym 
polu.

☆ ☆ ☆
TURNIEJ BOKSERSKI 

FELIKSA STAMM A
W Warszawie zakończył się tur­

niej bokserski im. Feliksa Stamma, 
który ma już ustaloną renomę w 
światku bokserskim. Tegoroczny 
turniej odbył się w znakomitej ob­
sadzie, gdyż nie zabrakło nikogo z 
liczących się w tej dyscyplinie spor­
tu.

Za najlepszego polskiego zawod­
nika w turnieju uznano Stanisława 
Łakomca.

Wielką niespodzianką, a nawet 
sensacją był brak bokserów kubań­
skich w finałach.

☆ ☆ ☆
DIEGO MARADONA 

ZAGRAŁ NIE FAIR

NIESPODZIEWANA PORAŻKA 
SIATKARZY LĘGU 

W MECZU Z TSC BERLIN
W przedmeczowych rozważa­

niach szans siatkarzy warszawskiej 
Legii w rozgrywkach o klubowy 
Puchar Europy pisano w prasie 
polskiej b. optymistycznie. Typo­
wano już następnych rywali dla 
warszawskich siatkarzy. Podstawą 
tych horoskopów była zdaniem na­
ocznych świadków, doskonała for­
ma i podstawa w ostatnich kilku 
występach na wyjeździe. Nato­
miast kibice siatkówki w stolicy 
już zacierali ręce w oczekiwaniu na 
przyjazd Holendrów, prowadzo­
nych przez słynnego Ariego Selin- 
gera. Do spotkania tego by doszło w 
II rundzie tegorocznych rozgrywek.

Najpierw jednak Legia musiała 
pokonać pierwszą pucharową prze­
szkodę jaką jest mistrz Niemiec 
Wschodnich—TSC Berlin. Po pier­
wszym pojedynku tych drużyn, 
który odbył się w sali WAT na Be­
mowie, wydaje się, że doskonałych 
Holendrów będą podziwiali miłoś­
nicy siatkówki w Berlinie. Otóż fa­
woryzowany mistrz Polski, Legia 
nieoczekiwanie przegrała 2:3 (16:14, 
15:9, 11:15, 8:15, 11:15) i do rewa­
nżu, który odbędzie się w Berlinie, z 
dużo większymi szansami przystą­
pią siatkarze Niemiec Wschodnich.

Młody zespół z Niemiec Wschod-
Kapitan mistrzowskiej reprezen­

tacji Argentyny na meksykańskim 
Mundialu - Diego Maradona przy­
znał się, że decydującego gola w 
meczu z Anglią zdobył. . . ręką.

Londyński “Sunday Express” pub­
likując wywiad przeprowadzony z 
Maradoną w Neapolu pisze, że do­
piero teraz Maradona przyznaje się 
do swej niezbyt dżentelmeńskiej 
gry. Po dośrodkowaniu, do którego 
zmierzał razem z bramkarzem an­
gielskim Peterem Shiltonem ude­
rzył piłkę nie głową, a ręką. Dzięki 
tej bramce reprezentacja Argenty­
ny przeszła do półfinału mistrzostw 
świata.

☆ ☆☆
U LIGA ZAKOŃCZYŁA 

RUNDĘ JESIENNĄ
W niedzielę, 16 listopada polska 

ekstraklasa pauzowała z powodu

nich uwidocznił wszystkie braki 
mistrza Polski, który po odejściu 
Wojciecha Drzyzgi dużo utracił na 
swojej wartości.

Starsza wiekiem drużyna Legii 
(najmłodszy z I szóstki liczy sobie 26 
lat), nie wytrzymała tego spotkania 
kondycyjnie. No cóż, szanse na 
awans dla zespołu polskiego są nie­
wielkie.

Po meczu trener Mirosław Ryba- 
czewski powiedział: w porównaniu 
że Spartakiadą Armii — chłopcy 
zagrali tylko na 20 proc, możliwoś­
ci. Zawiedli mnie, a także kibiców. 
Zabrakło mobilizacji, ale wydaje 
się, że są przemęczeni turniejem 
SAZ. Uwidoczniły się nasze man­
kamenty: słaba zagrywka, nie naj­
lepsze przyjęcia piłek oraz rozgry­
wanie akcji zaczepnych.

zaplanowanego na dziś, środę 19 li- Pomyślna wiadomość dotarła na- 
stopada międzypaństwowego me- tomiast z Austrii. W meczu wstęp-
czu w ramach eliminacji do mis­
trzostw Europy z reprezentacją Ho­
landii. Reprezentacja przygotowy­
wała się na specjalnym zgrupowa­
niu w Bydgoszczy, skąd specjalnym 
samolotem odleciała do Amster­
damu. Trener Łazarek przejdzie 
tam swój prawdziwy “chrzest” pil­

nej rundy—siatkarze Resovii poko­
nali Wat Kagram 3:0 (15:13, 15:1, 
15:11) i mają niemal zapewniony 
awans do I rundy. W wypadku 
awansu na trenera Zbigniewa Zie­
lińskiego i jego kolegów czeka tu­
recki Filament Bursa, którego tre­
nerem jest... znany szkoleniowiec

karski. Hubert Wagner, a największym
Ostatnią kolejkę rozegrała nato- asem atutowym Wojciech Drzyzga.

tytułu Mistrza Świata Kulturystyki.tytułu Mistrza Świata Kulturystyki. (Reuter)

: Dr Krzysztof Kubik ; ‘

‘Szlachetne Zdrowie’

Mówiący po polsku lekarz

BOGUSŁAW CHMIEL M.D.®
ZAWIADAMIA O OTWARCIU ®

WŁASNEJ PRAKTYKI PRYWATNEJ T
5329'72 W. Belmont Ave. • Tel.: 283-0024

(Belmont i Long) 
PRAKTYKA RODZINNA

• Choroby wewnętrzne
• Pediatria
• Położnictwo i ginekologia
• Mała chirurgia

WIZYTY DOMOWE
Otwarte 7 dni w tygodniu

• Choroby skórne i weneryczne
• Choroby neurologiczne
• Wszechstronne oaaania 

laboratoryjne
• EKG

BADANIA OKRESOWE . .
• Tel. czynny całą dobę

Mówiący po polsku lekarz
» ANDRZEJ
T HARASIM, M.D
specjalista chorób wewnętrznych

prowadzi praktykę na 
południowej stronie miasta

* Leczenie chorób serca i układu krążenia * Choroby skórne, weneryczne
* Układu oddechowego, pokarmowego * Badania EKG

i moczowego * Testy laboratoryjne
* Choroby stawów

WIZYTY DOMOWE
Godziny przyjęć: Poniedziałek, wtorek, czwartek i piątek 12 do 8; 

Środa 10 do 3; Sobota 10 do 6.
Tel.: 254-2729 — czynny całą dobę

4442 S. Archer Chicago, IL 60632

Depresja —
Czy Tylko Stan Złego Nastroju?

Termin “depresja” znany jest 
każdemu, a sam stan depresji do­
świadczyło i doświadcza z pewno­
ścią wielu czytających ten artykuł.

Depresja jest chorobą taką, jak 
każda inna, obejmuje swoim zasię­
giem wszystkie grupy społeczne 
obu płci, pojawia się w każdym 
wieku, od dzieci aż po starców, do­
świadcza wykształconych i pro­
stych, ładnych i brzydkich. Jest 
bezpośrednią przyczyną większości 
samobójstw, a więc zabija. Czyni 
życie nic nie wartym, a przynaj­
mniej bezbarwnym i uciążliwym. 
Powoduje, że nic nie cieszy, reduku­
je aktywność do minimum, nie daje 
nadziei na przyszłość, przedstawia 
teraźniejszość w ciemnych kolo­
rach, a pesymizm przykrywa na­
wet osiągnięte sukcesy. . . •

Wielu znakomitych i sławnych 
ludzi — uczonych, polityków, spor­
towców, pisarzy nie było wolnych 
od krępującego uścisku i ciężaru 
depresji. Ocenia się, że 4 do 8 mi­
lionów mieszkańców tego kraju' 
cierpi na depresję na tyle silną, że 
nie pozwalającą na wykonywanie 
normalnych czynności i aktywności 
życiowych i wymagającą interwen­
cji lekarskiej. Około 10-15 milionów 
innych cierpi na lżejszą formę de­
presji, która w jakiś sposób przesz­
kadza im w wykonywaniu codzien­
nych obowiązków.

Jednym słowem, depresja jest 
problem numer jeden zdrowia psy­
chicznego w USA. Napięcia socjal­
ne naszych czasów, erozja wiary w 
ideały, nierealistycznie wysokie wy­
magania wobec siebie, rozbicie ro­
dziny, alkoholizm, izolacja społecz­
na i w wypadku imigrantów wyob­
cowanie w nowym kraju, trudności 
adaptacyjne, kłopoty i straty finan­
sowe, niemożność osiągnięcia 
uprzednio zdobytej w starym kraju 
pozycji i poważania — wszystko to 
jest powodem rozwoju depresji, na­
stroju smutku i przygnębienia.

Nie jest to choroba psychiczna 
tego słowa znaczeniu; chorujący na 
depresję jest świadomy jej istnie­
nia, zdaje sobie sprawę, ze swojego 
stanu, stara się chociaż często bez­
skutecznie przezwyciężyć swoje do­
legliwości, prosi innych — rodzinę, 
przyjaciół czy lekarzy o pomoc. 
Czuje jakąś okowę nad sobą, którą 
nie może rozbić, widzi się w środku 
błędnego koła, z którego nie może 
się wydostać, albo zaprzecza innym 
lub samemu sobie, że jakakolwiek 
pomoc jest potrzebna, bo i tak nikt 
mu nie pomoże.. . .

Wbrew powszechnemu mniema­
niu depresja nie jest czymś nie­
uchwytnym, mglistym i niezmie- 
rzalnym. Odkrycia i badania ostat­
nich lat wykazały, że w czasie dep­
resji zachodzą konkretne reakcje 
chemiczne w mózgu, a ściślej w za­
kończeniach nerwowych zwanych 
receptorami, gdzie następuje blo­
kowanie pewnych substancji che­
micznych, co można zresztą pośre­
dnio zmierzyć. Większość leków 
antydepresyjnych ma właściwość 
regulacji tych reakcji chemicznych 
i przez to, niejako korygując nie­
normalną strukturę chemiczną w 
receptorach centralnego systemu 
nerwowego wpłynąć na poprawie­
nie nastroju.

Depresja powoduje zmiany emo­
cjonalne i fizykalne. Zmiany emo­
cjonalne to uczucie zmęczenia, 
smutku, pustki, braku przyjemności 
w wykonywaniu dotychczas przy­
jemnych czynności, podrażnienie, 
niezdolność koncentracji, spadek 
popędu płciowego, zwolnienie czasu 
reakcji, nadmierne poczucie winy, 
łatwa skłonność do płaczu i wiele 
innych objawów.

Depresja powoduje zmiany fizy­
kalne manifestowane przez brak 
apetytu, utratę wagi, bezsenność, 
bóle głowy, niestrawność i kłucia w 
okolicy serca oraz dolegliwości i bó­
le w różnych narządach ciała symu­
lujące niekiedy chorobę organicz­
ną. Co powoduje depresję? Opisane 
powyżej negatywne bodźce otocze­
nia są jedną przyczyną i powodują 
tak zwaną depresję reaktywną. 
Depresja endogenna natomiast jest 
rezultatem chorób organicznych, 
zaburzeń hormonalnych, zażywa­
nia pewnych leków czy też zdarza 
się najczęściej — alkoholizmu. Zna­
na jest także depresja u kobiet po 
urodzeniu dziecka.

Co najdziwniejsze, na depresję 
cierpią także dzieci i to nawet te po­
niżej dziesiątego roku życia — brak 
uwagi, rzadki uśmiech,brak apety­
tu, ucieczka do gier i zabaw, nad­
miernie długi sen to kilka z wielu 
objawów depresji u dzieci nie łat­
wych do zdiagnozowania. W żadnej 
jednak grupie wiekowej depresja 
nie jest tak częsta, jak u ludzi 
starych. Utrata współmałżonka po 
długich latach współżycia, zwię­
kszająca się ilość chorób, obniżenie 
sprawności i funkcji organizmu, 
ukończenie pracy zawodowej i co za 
tym idzie utrata dotychczasowej 
aktywności społecznej, uczucie osa­
motnienia i braku przydatności w 
społeczeńtwie rodzi uczucie depre­
sji.

Ocenia się, że tylko jedna na dzie­
sięć osób cierpiących na depresję, 
która mogłaby skorzystać z lecze­
nia jest rzeczywiście leczona. Wiele 
ludzi nie zdaje sobie sprawy, że 
depresję można i trzeba leczyć, inni 
sądzą, że nie mają depresji chociaż 
wszystko na to wskazuje, inni z kolei 
uważają, że nie są warci podejmo­
wania ich leczenia. Łagodna, reak­
tywna depresja nie wymaga po­
mocy lekarza, co najwyżej psycho­
loga. Cięższa forma depresji, zwła­
szcza gdy pojawiają się poważne 
myśli lub nawet gesty samobójcze i 
gdy trwa ponad miesiąc powinna 
być leczona środkami farmakolo­
gicznymi; w skrajnych wypadkach 
hospitalizacja jest wskazana. Le­
czenie farmakologiczne środkami 
antydepresyjnymi trwa zwykle pa­
rę miesięcy a efekt leczenia i ewen­
tualne działania uboczne leków po­
winny być obserwowane przez le­
karza.

Dr Krzysztof Kubik jest absol­
wentem Akademii Medycznej w 
Krakowie, specjalistą II stopnia 
otolaryngologii w Polsce, specjali­
stą medycyny rodzinnej (Family 
Practice), związany ze szpitalem 
Nazaretanek i .praktykuje na pół­
nocno-zachodniej stronie miasta, 
przy 6033 W. Belmont Ave., tel. 
745-0890 — czynny całą dobę.

Afera Numizmatyczna w Bułgarii
(Ciąg dalszy ze str. 4) 

wystawnego trybu życia, z ekstrawa­
ganckich wyjazdów na zakupy do naj­
lepszych sklepów Wiednia i Paryża.

Dzieci członków Biura Polityczne­
go już wcześniej przemycały dzieła 
sztuki z Bułgarii do Turcji, by fi­
nansować swoje eskapady po “zgni­
łym Zachodzie”.

Rzadkie monety z płowdiwskiej ko­
lekcji kupili zachodni numizmatycy. 
Wciąż nie znamy nazwisk złodziei. 
Były dyrektor muzeum wiedział je­
dnak co robi.

W śledztwie przedstawił on pokwi­
towania głównie od osób, które już 
nie żyją i w ogóle był bardzo dy­
skretny. Sąd wziął pod uwagę posta­
wę dyrektora i z braku przekonywu- 
jąych dowodów winy, skazał go na 
grzywnę w wysokości 112 tysięcy le­
wów. Dużo — to zależy od handlo­
wego punktu widzenia. 112 tysięcy 
lewów to rynkowa wartość zaledwie 
10 monet zaginionych z muzeum w 
Płowdiw.

Inny obrazek z Bułgarii ilustrują­
cy nowy styl w rozwiązywaniu pro­
blemów.

Stolica kraju, Sofia liczy nieco po­
nad milion sto tysięcy mieszkańców. 
W ciągu tylko pierwszych 6 miesię­
cy tego roku napłynęło do miasta 
5 tysięcy ludzi z prowincji.

Socjalistyczne planowanie nie prze­
widziało takiego zjawiska jak roz­
wój miasta toteż kryzys mieszkanio­
wy jest bardzo ostry, komunikacja

Świeżo 
Ścięte 

Choinki 
Przesłane bezpośrednio 
od plantatora do Ciebie 

przez UPS. 
W tym roku

Oszczędź czas... oszczędź pieniądze. 
Wyślij zaadresowaną kopertę ze 
swoim adresem i znaczkiem po 
darmowy cennik

<tWINirkl’<5
U.S. 41 Stephenson, Ml 49887

miejska dusi się, notuje się nawet 
poważne braki żywnościowe.

Kierownictwo partii dostrzegło w 
końcu bolączki i usunęło ze stano­
wisk członków władz miejskich oraz 
sofijskiego sekretarza partii. W ślad 
za tym w prasie pojawiał się fala 
krytyki i opisów niedomagań.

Do pracy przystąpiły nowe władze 
bułgarskiej stolicy. Za problem bra­
ku mieszkań, żywności i przepełnio­
nej komunikacji wzięły się śmiało 
i w niekonwencjonalny sposób. .. wy­
dały zakaz osiedlania się w Sofii 
nowych mieszkańców! W. K.

(“D.P.” — Londyn)

NIEOCZEKIWANA CIĄŻA? 
Nie wpadaj w rozpacz .. .

my możemy pomóc
• Bezpłatne Testy Ciążowe
• Życzliwi Doradcy
• Pomoc Lekarska
• Pomoc Finansowa
• Zrozumiałe i Prawdziwe

Informacje o Moralnych, Fizycz­
nych i Psychicznych Konsekwen­
cjach Usuwania Ciąży.

AID FOR WOMEN
8 South Michigan

Suite 1100 • 621-1100

SPECJALISTYCZNA 
OPIEKA ZDROWOTNA 

DLA KOBIET 
ORAZ ZABIEGI 

GINEKOLOGICZNE

• Badania Krwi i Moczu Na Ciążę
• Porady Ciążowe
• Lokalne Znieczulenie i Narkoza
• Zabiegi Ginekologiczne

Koszty Zabiegów i Badań 
Pokrywane Przez Ubezpieczenia 

MÓWIMY PO POLSKU

725-0200
5086 N. ELSTON
Od Wtorku do Soboty:

8 Rano — 4 Po Pol

JADWIGA M. BIERNO!
LEKARZ-DENTYSTA

6900 W. BELMONT AVE.—CHICAGO, IL 60634

Pełna opieka dentystyczna dla dorosłych i dzieci. Hono­
rujemy ubezpieczenia. Po umówienie się proszę telefo­
nować :

736-5525
MÓWIMY PO POLSKU Answering Service Czynny 24 Godziny
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Czy George Shultz 
Zrezygnuje?

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 
czeństwa, wiceadmirała Johna 
Poindextera. Krążą pogłoski, iż 
Poindexter ma również zamiar zre­
zygnować ze stanowiska.

Speakes poddał także w wątpli­
wość wyniki ankiety przeprowa­
dzonej przez “Los Angeles Times.” 
Z ankiety wynikało, iż tylko 14% 
respondentów uwierzyło w wyjaś­
nienia złożone przez Prezydenta w 

Systematyczne
Torturowanie 
Afgańczyków 
Londyn. (CST) — Amnesty Inter­

national podała we wtorek, że afgań- 
skie siły bezpieczeństwa w sposób 
systematyczny torturują ludność 
cywilną podejrzaną o współpracę z 
mudżaheddinami. Często dzieje się to 
w obecności sowieckich oficerów. 
Londyńskie biuro tej zajmującej się 
obroną praw człowieka organizacji 
podało również że znanych jest tam 
wiele przypadków śmierci w rezul­
tacie tortur.

W 51 stronicowym raporcie Am­
nesty International przedstawia 
przypadki łamania praw człowieka 
od momentu wkroczenia wojsk so­
wieckich do Afganistanu w 1979 roku. 
W raporcie są zeznania byłych więź­
niów którzy podają, że sowieccy ofi­
cerowie odpowiedzialni byli za tor­
tury.

Świadkowie mówią, że byli bici, 
wyrywano im włosy i paznokcie, 
musieli ćwiczyć w prażącym słońcu 
aż do utraty przytomności czy w 
zimie stać w zbiornikach z zimną 
wodą.

Stosuje się tam też wstrząsy elek­
tryczne, a nieraz więźniowie zmu­
szani są do patrzenia na zabijanie 
przez komunistycznych oprawców in­
nych więźniów.

16-to letni uczeń, którego torturo­
wano w kabulskim więzieniu zeznał o 
chłopcu którego osadzili z nim w 
jednej celi że w czasie gdy był prze­
słuchiwany. Widział “jak on umierał 
ponieważ rozbili mu głowę o mur.”

Inni świadkowie mówią o zamyka­
niu w celach wspólnie z trupami by w 
ten sposób zmusić do składania ze­
znań.

Według raportu torturom podda­
wanych jest mnóstwo osób których 
jedynym przewinieniem jest czytanie 
rozrzuconych na ulicy ulotek.

Można też znaleźć w nim informa­
cje o aresztowaniach urzędników 
państwowych, nauczycieli, przemy­
słowców i studentów.

Prezydent Wystąpi 
o Podwyżkę Budżetu 
Obrony Na Rok 1987

Washington (CST) — Jeden z 
przedstawicieli waszyngtońskiej 
administracji powiedział, iż Prezy­
dent może domagać się w przy­
szłym roku fiskalnym 6-procento- 
wej podwyżki budżetu obrony.

Podwyżka, zgodnie z informacją 
dyrektora budżetu, James Millera i 
innych przedstawicieli administra­
cji, zostanie uwzględniona w planie 
ograniczenia deficytu federalnego 
do sumy 108 mid doi. Taki poziom 
deficytu w roku fiskalnym 1987 
przewiduje ustawa Gramma-Rud- 
mana.

Przedstawiciel rządu, który zas­
trzegł sobie anonimowość, powie­
dział, iż Biuro Zarządzania i Budże­
tu, na czele którego stoi Miller, ma 
zamiar przedstawić w roku przy­
szłym wiele propozycji ograniczeń 
wydatków, które nie zostały przyję­
te w roku bieżącym. 

sprawie dostaw amerykańskiej bro­
ni dla Iranu.

Na pytanie czy wypowiedź Shultza 
w sprawie dostaw zirytowała Rea­
gana, Speakes odpowiedział “nie.”

Odrzucił także krytykę posunięć 
rządu wobec Iranu z jaką wystąpił 
były prezydent Jimmy Carter. Car­
ter powiedział, iż Reagan popełnił 
“poważny błąd,” który może spo­
wodować nasilenie ataków terrory­
stycznych przeciwko Amerykanom. 
Ostatnie posunięcia administracji 
spotkały się także z ostrą krytyką ze 
strony byłego prezydenta Geralda 
Forda, który wyraził podobną jak 
Carter opinię.

Obaj byli prezydenci wystąpili w 
programie NBC “Today.” Speakes 
powiedział, iż zarówno Carter, jak i 
Ford nie zostali poinformowani o 
szczegółach irańskiej operacji.

W przemówieniu wygłoszonym 
wczoraj wieczorem, Reagan wy­
mieniając najważniejsze cele roz­
mów o kontroli zbrojeń, pominął 
sprawę wyeliminowania nuklear­
nej broni balistycznej.

9 Oskarżonych 
w Procesie 
w Miami

Miami (CT) — Przed sądem w 
Miami wniesiono akt oskarżenia 
przeciwko dziewięciu osobom po­
dejrzanym o przemyt narkotyków 
na teren Stanów Zjednoczonych 
wartości wielu miliardów dolarów. 
W eferę tą zamieszany jest były 
przedstawiciel rządu nikaraguań- 
skiego.

39-punktowy akt oskarżenia za­
rzuca się, że Federico Vaughan, 
były zastępca ministra spraw wew­
nętrznych Nikaragui Tomasa Bo­
rge “używał swego stanowiska do 
zakładania laboratoriów produku­
jących kokainę i rozprowadzania 
ogromnych ilości tego narkotyku.”

Vaughan oskarżony jest także o 
używanie samolotów nikaraguań- 
skich sił powietrznych do prze­
wożenia transportów narkotyków 
na terytoria innych krajów.

Krąg ludzi zamieszanych w tę gi­
gantyczną aferę posiadał swą bazę 
w Kolumbii. Nazywano ich “Medel­
lin Cartel,” a podejrzewa się ich o 
produkcję i przewóz co najmniej 58 
ton kokainy w latach 1981-85. Agen­
ci federalni wartość sprzedanych 
narkotyków wyceniają na sumę $10 
mid.

Żaden z podejrzanych nie znajdu­
je się w amerykańskim areszcie, 
lecz prokuratura podejmie kroki 
dla ich ekstradycji. Oprócz Vaug- 
hana oskarżonych jest trzech Ko­
lumbijczyków, a narodowość pozo­
stałych nie jest niestety znana.

Członków kartelu oskarża się o 
przekupstwo przedstawicieli rzą­
dowych oraz “używania siły, groźby 
i fizycznej przemocy dla przepro­
wadzania swych operacji.” Podej­
rzewa się ich także o zamordowanie 
na terenie USA dwu informatorów 
policji amerykańskiej.

Obserwatorzy przewidują, że 
proces będzie bardzo skompliko­
wany i może potrwać kilkanaście 
miesięcy.

Wyciek Benzyny 
Przyczyną Ewakuacji

Claymont (UPI) — Wyciek lOtys. 
galonów benzyny z podziemnego 
zbiornika stacji benzynowej zmusił 
władze do ewakuowania ok. 1000 
mieszkańców.

Zamknięto również dla ruchu ko­
łowego ulice w pobliżu stacji. Spe­
cjalne ekipy oczyszczają teren.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iż najukochańszy mąż mój, ojciec, dziadek i pradziadek nasz, śp.

Frank Peter Labno
(mąż śp. Helen)

Członek Bakers’ Society Local 49, po długiej chorobie, pożegnał się z tym 
światem, opatrzony św. Sakramentami, dnia 17-go listopada 1986 roku, 
o godzinie 10:20 wieczorem, przeżywszy lat 75.

Zwłoki można odwiedzać dziś i w czwartek od godziny 2-ej po południu 
do 9-ej wieczorem.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 21-go listopada, o godzinie 9:30 
rano, z zakładu pogrzebowego Skaja Stanley pnr. 3060 N. Milwaukee Ave., do 
kościoła św. Jacka, a stamtąd na cmentarz św. Wojciecha, na parcelę fami­
lijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajomych, 
w ciężkim żalu pogrążeni:

Marie (z domu Podgórska), żona; Donald (Bonny) i Eugene (Marlene), 
synowie i synowe; Donald Jr. (Mary), Douglas, Nancy (John) Kramer, 
Richard (Dianne), wnuki z żonami i wnuczka z mężem; 5 prawnucząt; wraz 
z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Skaja Stanley. Telefon 342-3330.
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WASHINGTON—W czasie wystąpienia w National Press 
Club rabin Meir Kahane oblany został czerwoną farbą. Sp­
rawca zajścia Daniel Brown powiedział, że “Syjonizm jest 
ideologią rasistowską, a Kahane ucieleśnia jej najgorsze as­
pekty.” (UPI)

Trwają Zamieszki 
w Jerozolimie

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 
zapalające w kierunku zamieszkałych 
przez Arabów budynków.

Atakowane były też kościoły a kil­
ka samochód których właścicielami 
byli Arabowie stanęło w płomieniach. 
Kościoły stały się przyczyną ataków 
ponieważ większość chrześcijan jero­
zolimskich to Palestyńczycy.

W zamieszkach — w których udział 
wzięli zarówno studenci jak i człon­
kowie kierowanej przez Meira Ka­
hane antyarabskiej partii Koch, spa­
lono sklep i pobito dziesiątki ludzi.

Zamieszki trwały w poniedziałek i 
wtorek. Policja wezwała o posiłki aby 
przywrócić spokój w mieście. Do 
aresztów trafiło ponad 20 osób.

We wtoek na znak protestu zam­
knięte zostały należące do Arabów 
sklepy.

Burmistrz Jerozolimy, Teddy Kol- 
lek, wystosował apel do Żydów i Ara­
bów o zaprzestanie walk. Wskazał, że 
przyczyną zajść jest systematyczne 
wkraczanie żydowskich seminariów

Próbne 
Ćwiczenia 

Astronautów
Cape Canaveral, Fla. (CST,CT) 

— Wczoraj po raz pierwszy od ka­
tastrofy “Challengera” na pokła­
dzie innego wahadłowca “Atlantis” 
znalazło się pięciu stronautów, jed­
nakże odliczanie zatrzymano 31 se­
kund przed symulowanym startem 
z powodu błędów w pracy kompute­
ra.

Postało także wiele innych prob­
lemów, lecz rzecznik NASA Jim 
Bali stwierdził, że test “zakończył 
się sukcesem, gdyż osiągnięto jego 
główny cel, a mianowicie utrzyma­
nie astronautów w pełnej gotowości 
do startu.”

Wczorajszy test na pokładzie wa­
hadłowca przeprowadzono po raz 
pierwszy od 28 stycznia tego roku, 
kiedy to “Challenger” eksplodował 
w 73 sekundy po starcie. Śmierć po­
niosło wówczas siedmiu członków 
załogi.

Pięciu astronautów uczestniczą­
cych we wczorajszym teście do wa­
hadłowca szło tą samą drogą, co za­
łoga fatalnego “Challengera.”

“Bardzo trudno patrzeć jest na 
wahadłowiec bez przywoływania w 
pamięci pewnych skojarzeń”—po­
wiedział Robert Gibson, dowódca 
załogi statku kosmicznego “Atlan­
tis.” Oni byli naszymi przyjaciółmi 
i kolegami. Myślę, że nie można ich 
wymazać z pamięci i każda następ­
na załoga wahadłowca musi ich 
pamiętać.”

Technicy twierdzą, że problemy 
w pracy komputera powstały z po­
wodu przyholowania statku na 
miejsce startu bez paliwa znajdu­
jącego się w silnikach.

W czwartek inna załoga, tym 
razem składająca się z siedmiu 
osób brać będzie udział w symulo­
wanych ćwiczeniach ratowania as­
tronautów z pokładu wahadłowca.

Pierwszy, już prawdziwy start 
statku kosmicznego “Atlantis” 
NASA przewidziała na 18 lutego 
1988 roku.

(yeshivot) do zamieszkałej przez 
Arabów części miasta. Zaatakował 
on również politykę zasiedlania tere­
nów arabskich przyjętą przez obec­
nego premiera Yitzaka Shamira.

Nie burmistrz Jerozolimy a rząd 
krajowy odpowiada za zasiedlanie 
obszarów miasta i jego okolic.

Osadnictwo izraelskie skoncentro­
wane jest głównie na obszarach za­
chodniego brzegu Jordanu i Gazy 
gdzie powstało dotąd ponad 100 osiedli 
żydowskich. Na terenie anektowanej 
bezpośrednio po wojnie 1967 roku 
Wschodniej Jerozolimy zbudowanych 
zostało kilka osiedli żydowskich i od­
restaurowano stare miasto żydowskie.

Pomimo ostrzeżeń burmistrza Kol- 
leka by przestrzegać zasad osadnic­
twa w zamieszkałej przez Żydów, 
Chrześcijan, Ormian i Arabów starej 
części miasta wprowadziło się tam 
na przestrzeni ostatnich 7 lat 200 ro­
dzin żydowskich oraz utworzonych 
zostało kilka seminariów duchow­
nych. Jego zdaniem, główną przyczy­
ną konfliktu są seminaria.

Niektóre z nich od samego początku 
powstania stały się przyczyną napięć. 
Jedno z seminariów hasydzkich, do 
którego uczęszcza 70 nawróconych 
ortodoksyjnych żydów, w tej liczbie 
wielu byłych kryminalistów od mo­
mentu powstania w 1982 r. stało się 
centrum zamieszek i napięć.

W czasie zajść w 1983 r. studenci ci 
zamordowali starą kobietę wyznania 
mahometańskiego oraz przystąpili do 
skutecznego uprzykrzania życia lud­
ności arabskiej by zmusić ją do sprze­
daży i opuszczenia swoich domów.

Zamordowany ostatnio student 
uczęszczał do tegoż seminarium.

Wielka Wystwa Polskich 
Artystów w Nowym Jorku

New York (Inf. wł.) — W Arsenał 
Gallery, jednej z najbardziej pre­
stiżowych galerii nowojorskich ot­
warta została zbiorowa wystawa 
artystów plastyków polskiego po­
chodzenia. Na wystawie reprezen­
towane są wszystkie dyscypliny sz­
tuk plastycznych. Wystawia swoje 
prace trzydziestu artystów wśród 
nich Rafał Olbinski, Andrzej Cze­
czot, Maciej Albrecht, George Cze- 
czeluk, Maria Konwicka, Katarzy­
na Gruda, Andrzej Kenda.

Organizotorem wystawy jest 
powstałe niedawno Polish-Ame­
rican Art Society, którego preze­
sem jest Andrzej Kenda.

Prezydent Sarney 
Odniósł Zwycięstwo

Rio de Janeiro, Brazylia. (CST) — 
Opublikowane wczoraj nieoficjalne 
jeszcze wyniki wyborów w Brazylii 
wykazują, że zwycięstwo odniosła 
partia centro-lewicowa i stojący na 
jej czele, rządzący prezydent Jose 
Sarney.

W wyborach wzięło udział 95 pro­
cent spośród 69 min Brazylijczyków 
uprawnionych do głosowania. Wy­
brano 536 kandydatów do dwuizbo­
wego parlamentu oraz gubernatorów 
i deputowanych w 23 stanach.

Prezydent Samey utrzymuje, że 
jego koalicyjna partia uzyskała dwie 
trzecie miejsc w parlamencie oraz 
wszystkie stanowiska gubernatorów 
w całej Brazylii.

Zależność Polskiej Nauki 
Od Związku Sowieckiego

Warszawa. (Inf. własna) — Jak po- 
daje nielegalne pismo “Wola” w wy­
jątkowo szybkim tempie organizowa­
na jest współpraca polskich i radziec­
kich jednostek naukowo-badawczych 
według nowych zasad.

Nazywa się to bezpośrednią współ­
pracą, “priamaja swiaź”.

Dotychczas współpraca dwustron­
na między instytutami Polski i ZSSR 
odbywała się za pośrednictwem od­
powiednich ministerstw i miała cha­
rakter wyłącznie wymiany informa­
cji. Współpraca ta kulała z powodu 
barier biurokratycznych, stawianych 
przez ministerstwa i z powodu nie­
chęci Rosjan do udostępniania wy­
ników swych prac, na co Polacy 
odpowiadali tym samym.

Decyzją przewodniczących Komi­
tetów do spraw Postępu Naukowo- 
Technicznego — Szałajdy i Marczu­
ka, sytuacja uległa w tym roku gwał­
townej zmianie. Współpraca ma być 
bezpośrednia — między wybranymi 
parami instytutów z obu krajów. Na

Oskarżeniem 
Na Oskarżenie

New Delhi (CT) — Przedstawi­
ciele “Union Carbide Corp.” wnieśli 
oskarżenie przeciwko rządowi Indii 
zarzucając mu częściową winę za 
katastrofę w Bhopalu w 1984 roku, 
kiedy to od trujących gazów śmierć 
poniosło ponad 2,000 osób.

Wcześniej rząd indyjski oskarżył 
zarząd korporacji “Union Carbide” 
o niezabezpieczenie wycieku gazu, 
domagając się niesprecyzowanej 
jeszcze sumy odszkodowania dla 
ofiar tej największej w historii 
przemysłowej katastrofy.

Dziennik “United News of India” 
podał, że sąd w Bhopalu wydał tym­
czasowy zakaz produkcji w fabry­
ce, do czasu kiedy rząd w New Delhi 
wstrzyma tę produkcję całkowicie.

W kontroskarżeniu wniesionym 
przez “Union Carbide” stwierdza 
się, że rząd i władze stanu Madja 
Pradesz ponoszą częściową odpo­
wiedzialność za katastrofę i za tak 
wysoką liczbę ofiar. Mianowicie 
rząd “zezwolił i popierał” powsta­
wanie wokół fabryki wielu tysięcy 
slumsów, gdzie mieszkała większość 
ofiar zatrucia.

Spożycie Ryb 
Zmniejsza Ryzyko 

Ataku Serca
Dallas (CT) — Podczas dorocznej 

konferencji członków American 
Heart Association poinformowano, 
iż istnieją nowe dowody na to, iż 
spożywanie ryb obniża ryzyko ata­
ku serca.

Wyniki ostatnich badań w tej dzie­
dzinie zostały poparte wcześniej­
szymi ustaleniami, iż spożywający 
dużo mięsa rybiego Eskimosi i Ja­
pończycy rzadziej zapadają na cho­
roby serca.

Badania przeprowadzone w Rush 
Medical College w Chicago oraz na 
Uniwersytecie Kansas w Kansas 
City wykazały , iż u osób którym po­
dawano olej rybi zmniejszał się 
poziom cholesterolu we krwi.

Demonstracje w Peru
Lima, Peru (CT) — Tysiące bez­

robotnych górników protestowało w 
Limie przed budynkiem minister­
stwa gospodarki żądając zapłaty 
zaległych zarobków.

W starciach z policją wiele osób 
odniosło poważne obrażenia. Poli­
cja zmuszona była użyć gazów łza­
wiących i armatek wodnych.

razie wicepremierzy (Gwiazda i An­
tonów) wytypowali 46 takich par. 
Powstała Rada Dyrektorów tych in­
stytutów z dwoma sekcjami. Przewo­
dniczącym sekcji polskiej jest dyre­
ktor Przemysłu Instytutu Maszyn Bu­
dowlanych, Zaskórski, przewodniczą­
cym sekcji radzieckiej jest dyrektor 
Kombinatu Naukowo-Produkcyjne­
go Chemii Organicznej, Titkow.

Tempo podpisywania porozumień 
jest zawrotne. Dyrektorzy są rugani 
za opieszałość.

“Bezpośrednia współpraca” ma 
obejmować wspólne wykonywanie 
prac naukowo-badawczych i wza­
jemne powiązanie organizacji partyj­
nych i związkowych. Ma ona mieć 
charakter realizacji ściśle określo­
nych celów, a nie — jak dotychczas 
— wymiany informacji. Powiązania 
mają omijać ministerstwa, ale do­
radca Szałajdy, dr Goede powiedział: 
“ministerstwo nie musi być zawia­
damiane o współpracy, ale powinno 
być zawiadamiane”.

Również charakterystyczne jest wy­
jaśnienie dyr. Zaskórskiego, który 
stwierdza że bezpośrednia współpra­
ca prowadzona na mocy podpisywa­
nia porozumień ma prowadzić do peł­
nej integracji par jednostek nauko­
wo— badawczych.

Na liście Gwiazdy—Antonowa znaj­
dują się wszystkie nasze liczące się 
instytuty przemysłu elektromaszyno­
wego, hutnictwa, energetyki, chemii 
i gospodarki żywnościowej.

Zamiar wydaje się jasny — uczy­
nienie z polskich instytutów filii insty­
tutów radzieckich i korzystanie za 
darmo z wyników pracy polskich 
naukowców. Na spotkaniu u Szałajdy 
przestrzegano przed grożącymi nie­
pokojami w instytutach, bo nie wszy­
stkim się podoba “priamaja swiaź”.

Partyzanci Filipińscy 
Pragnę Rokowań

Manila, Filipiny. (UPI) — Nego­
cjator ze strony rządu filipińskiego 
poinformował, że przedstawiciele 
rebeliantów komunistycznych pra­
gną na nowo podjąć rozmowy zer­
wane w ubiegłym tygodniu z powo­
du politycznego mordu na lewi­
cowym przywódcy Rolando Olalii.

Teofisto Guingona powiedział, że 
przedstawiciele partyzantów wyra­
zili taką chęć w rozmowie telefoni­
cznej z jedną z komórek rządowych.

Guingona dodał także, że party­
zanci wyrażają obawy na temat 
swego osobistego bezpieczństwa, a 
rząd powinien wybrać taki czas i 
miejsce, by zapewnić im maksy­
malne bezpieczeństwo.

Emisariusz partyzantów Satur­
nino Ocampo stwierdził, że “pow­
stańcy muszą zmienić swe stanowi­
sko w rozmowach po zabójstwie 
Olalii”.

Policja poinformowała, że ziden­
tyfikowano kilku mężczyzn towa­
rzyszących Olalii krótko przed 
śmiercią, lecz żądnego z nich jesz­
cze nie aresztowano.

Raporty policji podają także, że 
jak do tej pory nie otrzymano 
żadnych wiadomości od porywaczy 
japońskiego przemysłowca Nobo- 
yuki Wakaoji, który zniknął bez 
śladu w ubiegłą sobotę na przed­
mieściu Manili. Minister handlu 
Jose Concepcio ma zamiar w naj­
bliższych dniach udać się do Japo­
nii, by “rozproszyć obawy” co do 
losów porwanego przemysłowca, a 
także omówić gwarancje zaciąg­
niętych przez prezydent Aquino 
pożyczek od japońskich banków.

JStan

Numer domu, ulica

Miasto ._____  

LISTOPAD, 1986
Imię, Nazwisko____

CZYTELNIK MIESIĄCA
1. Główna wygrana $100.00; druga nagroda, półroczna 

prenumerata Dziennika Związkowego trzecia nagroda 
“KALENDARZ POLSKI” na rok 1987.

2. Każdy może nadesłać dowolną ilość kuponów.
3. W losowaniu będą brały tylko oryginalne kupony, które 

otrzymamy do końca danego miesiąca.
4. Losowanie raz w miesiącu a nazwiska zwycięzców 

ogłaszane będą w każdy drugi piątek miesiąca.
5. Pracownicy Dziennika Związkowego i Związku Narodo­

wego Polskiego i ich rodziny nie mogą brać udziału w 
konkursie.

Zip code_____
Kupon należy wysłać na adres: 

CZYTELNIK MIESIĄCA
Dziennik Związkowy

6100 N. Cicero Ave., Chicago, IL 60646
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540 KC 
1490 KC

1300 KC 
1300 KC

POLSKIE PROGRAMY 
RADIOWE W CHICAGO 

W KOLEJNOŚCI NADA WANIA

WCEV GŁOS POLONU 1450 KC AM 
MIGAŁA COMMUNICATIONS CORP. 

Od poniedziałku do Piątku Włącznie 
4:30 do 6:00 Wieczorem 

Sobota 4:05 do 6:00 Wieczorem 
Kierownicy i Anonserzy Audycji 

JÓZEF. SŁAWA i JERZY MIGAŁA

POLSKIE WIADOMOŚCI 
WEAWAM 1330

Od poniedziałku do piątku 
11:30 do 12 w poł.

MARIAN CZERNIECKI

MUZYCZNE KRAJOBRAZY 
WEAWAM 1330 

Od poniedziałku do piątku 
10:30 do 11:00 rano 
Program prowadzi 

KRZYSZTOF BORUCKI

GODZINA SŁONECZNA 
Halina Gramza 

Stacja WE DC 1240 AM 
7 Dni w Tygodniu 
8:30-9:30 Rano

"POLSKA W MUZYCE 
PIEŚNI I SŁOWIE" 
Poniedziałek i Środa 

6:30 do 7 Wieczorem 
Sobota 6:05 do 7:00 Wieczorem 

Stacja WCEV 1450 AM
ADAM GRZEGORZEWSKI 

Właściciel i Zarządca

POLSKIE ROZMAITOŚCI
Od Poniedziałku do Piątku 

w godzinach od 6:00 do 7:15 rano 
i od 9:00 do 10:00 rano 

WEAWAM 1330 
Program prowadzi Zbigniew REN

ROBERT LEWANDOWSKI 
Stacja WSBC 1240 KC

Codziennie 7-8:30 Rano 
2-3 Po Poł. w Niedzielą 

Robert Lewandowski. Właściciel

Program Radiowy 
Polskich Ojców Jezuitów 

Stacja WCEV 1450 AM
Msza św.

z kaplicy N. Serca P.J.
4105 N. Avers Ave.. Chicago

Niedziela 7-7:30 rano
Pogłębianie wiary i wiedzy religijnej 

Sobota 7:30-8 wieczorem
Audycje prowadzi

O. Leszek Balczewski SI

GODZINA RÓŻAŃCOWA 
OJCA JUSTYNA 

Stacja WSBC 1240 KC
Sobota 9:00 Wiecz.

Stacja WCEV 1450 AM
Niedziela 6:30 do 7 wiecz.

O. Kormetian Dende OFMC. Dyrektor

"KŁOPOTY SIEKIERKÓW" 
Stacja WCEV 1450 KC

W każdy
Czwartek i Piątek 6.30-7:00 Wiecz. 

Kierownik
BRON/SŁA W ZIELIŃSKI 

Anonser 
JÓZEF ZIELIŃSKI

CHET GULIŃSKI SHOW 
NIEDZIELA 

9-10 Rano WYŁO 
10 Rano do 1 Poł. WBMX 

SOBOTA 
2-3 Ppł WTAQ 
4c Ppł WTAQ

Chet Guliński. Dyr. Programów

Popierajcie tych, 
którzy ogłaszają się 

w Dzień. Związkowym.

-fr Poszukuje Pracy
KOBIETA z Mercedesem przyjmię 
pracę jako kierowca (może przewo­
zić towary). 622-8953 — Elżbieta.

DYPLOMOWANY kucharz ze zna­
jomością kuchni polskiej i amery- 
kańskiej poszukuje pracy. 237-3055.

Pomoc Domowa
OPIEKA NAD STARSZĄ PANIĄ 

Z ZAMIESZKANIEM 
Wymagana minimalna znajomość 
języka angielskiego. $300 tygod­
niowo. Zgłaszać się osobiście. 

Od 10 rano do 6 wiecz.
________ 4109 N. Milwaukee

POWAŻNA KOBIETA
Do opieki nad dziećmi (3>/2 i nie­
mowlę) z zamieszkaniem 5-6 dni. 
Arlington Hts. Musi znać trochę j. 
angielski.

Tel.: 259-5076

HOUSECLEANING 
CAREER 

OPPORTUNITY 
Be your own boss as sub-contractor for 
McMaid Inc. Reliable, hard working 
women, who speak English and Polish 
fluently can earn $300 or more per 
week plus gas allowance as a crew 
supervisor. We will help you get start­
ed and teach you to hire and train 
vour own team using our methods and 
systems. You must have your own car; 
be flexible as to hours worked, and be 
available for 1-week trying program. 
All positions are in NW suburb and 
require daily commuting.

CALL TODAY IN ENGLISH 
ASK FOR MRS. LANGE 

991-2383
UWAGA! UWAGA!

ZAROBEK $200-$300
Prace Domowe Dla Kobiet 

Z zamieszkaniem lub bez. Znajo­
mość iezyka angielskiego pomoc­na Pi&iwki i lekarze z Polski 
mogą zarobić więcej. Zgłaszać się 
osobiście, 9 rano-6 wieczór.

4109 N. Milwaukee Ave.
Tel.:

Robert—777-1121 
Irena—792-1343 

POLONIA 
employment agency

Praca Męska★ Pomoc Domowa * AUTO★ DoVVynajęcia

★ Rozmaite

493-2808

★ Praca Męska Przeprowadzki

od

★ Domy poza Chicago

ii-i

★ Naprawy Lodówek

★ Naprawa TV

★ Ogrzewanie
426-2270

★ Koiitraktorzy

Drivers

Arlington Hts., 392-9300

k

TO OUR ADVERTISERS

POSZUKUJE dojazdu do Highland
Park w godzinach rannych. 278-6514.

• KUPUJCIE W SKŁADACH • 
KTÓRE OGŁASZAJĄ SIE W 
DZIENNIKU ZWIĄZKOWYM

2 BEDROOMS, newly decorated, 
vicinity Diversey — Central. $350.00 
plus heating. 237-0502.

2 SYPIALNIE, odnowione, okolica 
Diversey — Central. $350, lokator 
ogrzewa. 237-0502,

NAPRAWIAM samochody szybko, 
solidnie. Gwarancja. 545-1487.

CHĘTNI do pracy fizycznej proszę 
zgłaszać się 1084 Industrial Drive, 
Unit 4, Bensenville.

DOŚWIADCZONY do sidingu, 252- 
7712 — wieczorem.

PRZYJMĘ 2 panie na mieszkanie.
Jackowo. 384-2191.

3957 W. IRVING Park. Umeblowane 
mieszkania od $240 do $340. 463-8774 
w jęz. ang.

KOMPLETNE wykańczanie base- 
mentów, łazienek łącznie z hydrauli­
ką. 476-2405.PRZYJMĘ pracowników do sidingu z 

doświadczeniem 545-6312.

CZYSZCZENIE i naprawa pieców 
do ogrzewania oraz roboty hydrau­
liczne. 394-9471.

DOŚWIADCZENI pracownicy do 
sidingu potrzebni. 453-0097.

4 POKOJOWE mieszkanie. Okolica 
Belmont-Kimball. Dogodna komuni­
kacja. 539-1663 w jęz. ang.

PRZEPROWADZKI vanem — ta­
nio. 252-7712.

POSIADAMY różne prace dla ko­
biet i mężczyzn. Na terenie Illinois 
oraz we wschodnich stanach USA. 
Po informacje dzwonić tel.: 
489-6058.

DO WYNAJĘCIA 5>/2 pokoi ogrze­
wane, na pierwszym piętrze—3 sy­
pialnie, od 1 grudnia. Dorosłym. 
Okolica Irving-Cicero, tel.: 685- 
1387.

DO WYNAJĘCIA: 5 pokoi i base­
ment ogrzewane oraz garaż. 342- 
2456.

PRZYJMĘ doświadczone krawco­
we do szycia sukienek balowych, 
zapłata $8 od sukienki. Tel.: 
267-5941.

POTRZEWBNI: hydraulik, tolarz 
i elektryk. Dzwonić: 344-5937 lub 
354-4212. ______________

6 POKOJOWE mieszkanie z 3 sypial­
niami. Central-Fullerton. $350 mie­
sięcznie. Lokator sam ogrzewa. Tel. 
237-2193.

3 MAŁE pokoje umeblowane, $250 z 
ogrzewaniem i elektryką dla 1 osoby. 
Tel. 725-1882, 775-7523.

4 POKOJE ogrzewane, $360 miesię­
cznie. Lodówka i kuchenka. Ar- 
cher-Pulaski. Dorosłym tylko. 
890-9173.

POTRZEBNY stolarz z doświad­
czeniem. Tel. 631-6127, dzwonić od 
8-4.

4 POKOJE, 2 sypialnie, czyste, sło­
neczne. Milwaukee-Central Park — 
$350. 489-6006.

WYKONUJE roboty hydrauliczne. Ja­
nek. Tel.: 384-2958.

PROFESSIONAL JANITORIAL 
company seeking part-time clea­
ning people. Mt. Prospect, Niles, 
north suburbs. Also needed people 
for southwest suburbs. Must speak 
English. Dependable and stable, 
will train. 361-3103

GENERAL MAINTENANCE
With expertise in plumbing. 

Apply in person 
Between 7 a.m.-ll a.m. 

3757 S. Ashland 
Ask for Chris

MECHANIK z doświadczeniem 
przy europejskich samochodach. 
Des Plaines Tel.: 296-9294-

’77 FORD Granada, szóstka, auto­
matyczny, wspomaganie, jeden 
właściciel $650, Tel,: 489-2951.

POTRZEBNA od zaraz kobieta do 
pracy domowej z zamieszkaniem. 
Pokój i wynagrodzenie. 598-4613.

MĘŻCZYŹNI do wspólnego zamie- 
szkania, bez nałogów. Tel.: 637-1314

CLEANING MAN
Steady work, late nights. 

Apply in person. 
JAN’S DELI 

HARLEM IRVING PLAZA 
4202 N. HARLEM

CABINET MAKER
All around experience for quality 
wood/laminate custom shop. Fore­
man potential. Minimum 5 years 
experience. Must have references. 
Must speak English.

834-3006

NAPRAWA telewizorów VCR, w wa­
szym mieszkaniu. Tanio. Gwarancja. 
A. Gil. Tel.: 966-5831.

4837 W. Addison
4 duże pokoje, 1 sypialnia, ogrze­
wane, wyposażenie. 1 piętro. Bez 
zwierząt. Wolimy dorosłych, $400. 

792-3040 w j. ang.
281-5556

MILWAUKEE-KENNETH
3% pokoi, lodówka i kuchenka, $375, 
łącznie z ogrzewaniem oraz mieszka­
nie w basemencie—$325.

545-1277

HOUSE/WITH VACANT LOT
Vicinity 86th & BURNHAM

2 bedrooms, central gas heat, full 
basement (suitable for live in quar­
ters but must be renovated), attic. 
Automatic security light for entire 
premises.
(312) 768-9249between5pm. & 6pm. MIESZKANIE do wynajęcia w ba- 

semencie. 4040 N. Austin. 283-0139.

POTRZEBNA FRYZJERKA 
BEAUTY OPERATOR 

Musi mówić trochę po angielsku. 
Musi mieć prawo jazdy w Stanach 
Zjed. Stała praca, dobra zaplata. 

3322 W. FOSTER AVE.
Tel. 478-6181

MIESZKANIE dla rodziny, lub męż­
czyzn. Jakubowo. 725-1692—albo 
637-9113.

DENTYSTA
BEZBOLESNE LECZENIE 

NISKIE CENY
15 lat doświadczenia. Nowo­
czesny gabinet, kompletne le­
czenie r uzupełnianie brakują­
cego uzębienia. Spłaty w ra­
tach. Ubezpieczeni mile wi­
dziani. Od 9 rano — 10 wieczo­
rem. 6 dni w tygodniu.

DR. WANDA ROGALSKA 
4417 N. Central Ave.

■ 282-4020

PRACOWNICY DO ROBÓT 
BUDOWLANYCH 
Proszę zgłaszać się 

5007 W. Lawrence Ave.
(Od Tylu Budynków) 

O 7 Rano, w Czwartek 20 Listopada

HOWANIEC 
FURNITURE CO. 

1538 W. CHICAGO AVE. 
Urządza Publiczną Licytację w 
czwartek, dnia 20 listopada o 
godz. 11:00 początek. Inspekcja 
w środę, dnia 19 listopada od 
12:00 w południe do 4:00 po poł.

TEL: 733-7709

DACHY - FUGOWANIE 
OBICIA ALUMINIOWE 

RYNNY - BETON 
OKNA SZOTRMOWE 

WSZELKIE PRZERÓBKI 
Darmo Kosztorysy — Polska Firma

Ubezpieczona i Pod Bondem 
100% Gwarancja 

HENRY SEJDAK, Właść.

H & S HOME 
IMPROVEMENT CO.

Do Biura 891-5959 
Do Domu Wiecz. 775-6644

CARPENTERS
Experienced. Rough or trim. To 
work on homes in Northwest sub­
urbs. MUST SPEAK ENGLISH.

W. THIEL, INC. 
991-7676

2 BEDROOM APARTMENT 
FOR RENT... $400

Heat, refrigerator and stove includ­
ed. Belmont and Laramie area.

745-1240
• • PLEASE CALL IN ENGLISH • •

FOR SALE BY OWNER
160 ACRES undeveloped in north Ar­
kansas area of Bullshoals Lake and 
White River and airport, $95,000. 67 lots 
in town, all within 5 blocks of schools. 11 
1/3 acres on White River, 11/3 acres in 
town of Cotter, $650,000.
Call 501/435-2084.

CLEANERS - OVEN 
FULL & PART TIME 

Experience helpful with oven 
repair, but not necessary. Must 
have transportation. Must speak 
English. Call: 

459-9222 Leave No.

SOUTH DAKOTA HUNTING 
Spectacular pheasant and giant Ca­
nadian geese. $129.95 per day. Gua­
ranteed shooting! For reservations 
or info call:
ADVENTURES UNLIMITED, INC.

1 (605 ) 264-5360 16 Nov

POTRZEBNA KOBIETA 
DO SPRZĄTANIA 

kuchni w restauracji, od 5 po połud­
niu do 12 w nocy oraz bus boy (męż­
czyzna).

ANGELO’S RESTAURANT 
1418 W. Morse • 274-3511

★ Elektryczne Roboty 
LICENCJOWANY elektryk wykona 
wszelkie prace elektryczne z gwaran­
cją i po konkurencyjnych cenach. 
725-0188.

DRIVERS
For over the road needed. Run all 48 
states, must have 3 years experien­
ce in tractor/trailer operation. Must 
speak English.
Charles

COUNTER PEOPLE WANTED 
FOR UNIVERSITY BAKERY

Must know how to make change, be 
polite to the customers and take 
pride in your work. Call Gary, Mon­
day through Friday, between 1:30-3 
p.m.

SLEEPING ROOM 2104 W. 21st Pl. 
$100 a month, kitchen privileges. Ap­
ply Saturday or Sunday from 1-5 P.M.

247-8336

FREZER
Z minimum 3 letnią praktyką w 
USA. Potrzebny do zakładu mecha­
nicznego. Praca eksperymentalna, 
jednostkowa. Znajmość rysunku 
technicznego, amerykańskiego wy­
magana.
Des Plaines 296-6975
Dzwonić pomiędzy 4 Ppłd.-6 wiecz.

Part-Time 
SPRZEDAWCY

Z doświadczeniem do sklepu z me­
blami w okolicy 47-ej i Ashland. Wy­
magana znajomość polskiego i an­
gielskiego.

Pytać o Jack
376-3400

JANITORIAL
Part time and full time position 
available, doing janitorial and house­
keeping work for large department 
store in Schaumburg.

599-0410 call between 8-12

OIL CHANGE 
TECHNICIAN 

Wanted full or part-time. Will train. 
Must speak English. Apply at: 

OIL EXPRESS
8430 W. Dempster, Niles 

827-0500 

TRACTOR TRAILER 
DRIVER 

also must have knowledge of trailer 
repair. “D” licence and 5 years ex­
perience. Must speak English.

376-5747 • 10—1

MAINTENANCE
Plastic injection molding. Electri­
cal exp. necessary. Must be self 
starter. Must speak English. Apply 
at:

MONOGRAM PLASTICS
25 Official Rd., Addison

Naprawa Karoseri
Ekspresowo, solidnie, tanio. Hono­
rujemy ubezpieczenia, 25% zniżki. 

283-3763
3510 N. Knox

POTRZEBNY
DOŚWIADCZONY OPERATOR 

Do ustawiania i obsługi krzywkowych 
automatów tokarskich. Dzwonić 
poniedziałku do piątku.

TEL. 350-9173
Pytać o Steven lub Marek

AUTO BODY MAN
8 years experience neces­
sary. North suburbs. Must 
speak English.

676-1510

CASHIER
For package liquor store. Must 
speak English. Day, evening or 
weekend hours. Experienced pre­
ferred.

725-4151, ask for Fred

JEFFERSON PARK
3 Mieszkaniowy dom 

Budowany na zamówienie, 5 let­
ni. 6 pokoi, 1% łazienki każde 
mieszkanie. Oddzielne systemy 
ogrzewania i liczniki. Nowy ga­
raż na 2% samochodu. Ten dom 
nie utrzyma się długo na rynku.

mmmm
CZYSTY, MUROWANY 

BUNGALOW
3 sypialnie, 1% łazienki. Wykoń­
czony basement. Nowoczesna 
kuchnia i super luksusowa ła­
zienka. Dzwoń zaraz, w $70-tce.

mmmm
NIE UTRZYMA SIĘ DŁUGO 

NA RYNKU
Duży 3 Sypialniowy Dom 

1% łazienki, kominek, nowy ga­
raż na 2 auta. Wymaga trochę 
remontu. Tylko............... $61,000

mmmm
JEFFERSON PARK

2 Sypialniowe Kondominium 
Tylko 1 blok od Jefferson kolejki. 
Ogrzewany garaż. Cena zniżona 
z $79,000 do $69,900, na sprzedaż. 

mmmm

CENTURY 21 
CATALANO

5312 W. LAWRENCE 
794-0221

DUŻE “STUDIO APARTMENT” 
CICERO-ADDISON

$310 miesięczne łącznie z ogrzewa­
niem.

WELTER & ASSOCIATES
_____ 631-6388 — w jęz. ang.______

Popierajcie tych, którzy 
ogłaszają się w Dzienniku 

Związkowym.

NARCIARZY
Na wspólny wyjazd do Colorado szu­
kam mężczyzn,wiek 25 lat. Zostawić 
wiadomość na taśmie lub osobiście 
wieczorem — 477-3905. (Wyjazd 
Thanksgiving i okres Świąt Bożego 
Narodzenia.

GOVERNMENT
JOB LIST

Reveals immediate openings, this 
area, skilled, unskilled $15,635/ 
$72,450, now hiring, 769-9000, ext. 309 
including Sundays.

APARTMENT FOR RENT 
3600 N.-4900 W.

De luxe 4% room—1 bedroom, heated, 
carpeting, built-in oven range. 

685-7385

DENTYSTA
NISKIE CENY 

Nowoczesny gabinet. Pacjenci pry­
watni lub ubezpieczeni. Spłaty w ra­
tach. Zdjęcie i przeglądy bezpłatnie 

BEZBOLESNE LECZENIE 
282-4021

WYNAJMĘ umeblowane i ogrze­
wane mieszkania na północnoza- 
chodniej stronie miasta. Dzwonić 
tylko do godz. 6 p.m.

Tel.: 489-6623

Potrzebna Doświadczona

KRAWCOWA
Umiejąca robić wykroje-modelarka.

Tel. 927-6274

Ogłoszenia Są Płatne z Góry
O Ile Nie Posiada Innej Umowy z 
DZIENNIKIEM ZWIĄZKOWYM

DEADLINE FOR WEEKEND EDITION 
IS WEDNESDAY, 3:30 P.M.

MON., TUES., WED., FOR NEXT DAY TILL 1 P.M.

ALL CLASSIFIED ADS 
ARE PAYABLE IN ADVANCE 

Unless Other Terms Are Established With 
POLISH DAILY ZGODA

INSTALLER
Experienced in Rolling Shutters. 
Truck and tools are necesssary.

Call
455-3702

NASZE CENY SĄ NAJNIŻSZE 
Z WSZYSTKICH 

WYPRZEDAŻ PŁASZCZY 
I KURTEK Z NOREK

TYLKO 2 DNI
W OXFORD HOUSE HOTEL

225 N. Wabash Ave.
W sobotę 22 list.
w niedzielę 23 list. A.M.-4 P.M. 
80%-90°/o poniżej ceny detalicz­
nej. Ładne używane futra z eks­
kluzywnych domów północnego 
wybrzeża. Płaszcze z norek $200- 
$430. Kurtki z norek od $ 120-$295. 
Również Mamy Inne Prześliczne 

Futra po Naprawdę Niskich Cenach 
TYLKO ZA GOTÓWKĘ

Printing
Now hiring offset pressman. Experi­
enced Heidelberg pressman only. Mini­
mum of 3 years experience running 
high quality 1 to 4 color jobs. Must 
be neat and orderly, have good atti­
tude, and be a self starter. Excellent 
and clean working conditions, good 
benefits. Must speak English. Call 

312-658-4858 or 815-385-2600

DOŚWIADCZONY 
STOLARZ

Do prac wewnątrz i na zewnątrz. In­
stalacja okien i drzwi, wykonywanie 
werand i dodatkowych pomieszczeń. 
Język angielski pomocny, lecz nieko­
nieczny. Tylko doświadczeni proszę 
zgłaszać się w sobotę i niedzielę po­
między godz. 9-10 rano tylko.

2959 W. BELMONT
PYTAĆ O LISA

NEED EXTRA MONEY?
Earn $450-$500 per month. Paid training in our modem automatic fleet.
Must be over 21 years of age and must have good driving record. Must have 
current valid Illinois license for 3 years.

Call Us Now
NATIONAL SCHOOL BUS SERVICE, INC.

MOTEL MAIDS
Must be dependable and neat. Must 
read, write, and speak English. 
Weekends a must. Apply in person 
only:

SIX PENCE INN
9408 W. Lawrence, Schiller Park, Ill.

KOMPLETNIE WYPOSAŻONE 
I ODNOWIONE MIESZKANIA 

Na Jackowie dla 1-2 lub 3 osób. Bli­
sko kolejki i autobusu. Bardzo niski 
depozyt.

252-9613

NOWOCZESNE, czyste mieszkanie 
w Park Ridge dla 1-2 osób. 692-4608.
5 POKOI—3 sypialnie, ogrzewane, do 
wynajęcia od 1 grudnia. Okolica 63rd- 
s. Artesian. 925-8401.

FIRMA SPRZĄTANIA
Przyj mie od zaraz pracowników z 
połnocno-zachodmcn okolic Chica­
go, posiadających doświadczenie w 
sprzątaniu, oraz własny samochód. 
Dzwonić od poniedziałku do czwart­
ku tylko w godzinach wieczornych, 
od 8-10.

629-0400
PRINTER

Full time Multilith Pressman for letter 
shop work. Must be experienced in run­
ning both paper and metal plates. Also, 
be able to set up press for paper, card 
stock & envelope work. Must speak Eng. 
NORTHWEST MAILING SERVICE 

6100 W. Grand ________ 237-2264

OGŁUSZENIA DO WEEKENDOWEGO WYDANIA 
PRZYJMUJE SIĘ W ŚRODĘ DO 3:30 PO POŁUDNIU 

IPON., WTOREK, ŚRODA NA DZIEŃ NASTĘPNY DO 1 POPOL.

• Wszystkie Drobne Kwalifikujące Się

NAPRAWA lodówek, Tel.: 267-0234
NAPRAWA lodówek, kuchenek. 2- 
letnia gwarancja. Tanio 272-2935.

PLUMBER, carpenter and electri- 
cian needed. 344-5937 or 354-4212.

AUTO MECHANIC 
Must have experience and own 
tools. Benefits and top salary. Must 
speak English.
Shell Station, 8560 Golf Rd., Niles. 

967-8760 or 824-9825 Tom

POTRZEBNE kobiety do sprzątania. 
$4.50 na godz., minimalna znajomość 
angielskiego. 583-3359._________ __
EXPERIENCED WAITRESS 

WANTED
Must speak English. Apply in person: 

WHISTLER’S RESTAURANT 
3420 W. Devon

EXPERIENCED SEAMSTRESS 
IN BRIDALS

Pay commensurate with experience. Must 
have references. Must speak English.

Apply in person bet. 12 noon-3 M-F 
GEORGINA’S BRIDALS 

Coral Plaza Shopping Center 
4710 W, 95th St., Oak Lawn

DRAPERY SEAMSTRESS
Full time, capable of sewing draw 
roman & balloon drapes. Must 
speak some English & be expe­
rienced.

549-4336 

JANITORIAL
SPRZĄTANIE - WIECZORAMI 

(part time)
W okolicach Chicago i zachodnich 
przedmieściach. Musi mówić po 
angielsku i mieć pozwolenie na 
pracę. Proszę dzwonić w jęz. ang. 
do John Parker.
__________ 941-2990___________

Potrzebna
POMOC BIUROWA

Musi mówić biegle po polsku i po 
angielsku. Zgłaszać się osobiście:

1650 N. Damen Ave.
WANTED 3 PEOPLE

to learn my busiess operating product 
centers from their homes. High com­
mission, company car, insurance and 
training program for those who quali­
fy. English not necessary. For inter­
view call in Polish or English, 5:00 
P.M. to 7:00 P.M.

486-2600

DO NASZYCH KLIENTÓW

Wheeling. 541-0220
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Fundusze
Na Kontrolę Powodziowy

Prezydent Reagan Podpisał Ustawę
W poniedziałek prezydent Ronald 

Reagan podpisał ustawę, na mocy 
której przeznaczy się $16.3 mid na 
regulację rzek, tamy i zabezpiecze­
nia przeciwpowodziowe w całym 
kraju. Wśród wydatków znalazły się 
również projekty przeciwpowodzio­
we w Illinois.

Nowa ustawa upoważnia Korpus 
Inżynieryjny Stanów Zjednczonych 
do zbudowania specjalnych zbior­
ników, które gramadząc nadmiar 
wody zapobiegłyby zalewaniu piw­
nic w takich miejscowościach, jak: 
Arlington Heights, Mount Prospect, 
Des Plaines oraz zmnieszyłaby 
groźbę powodzi wzdłuż rzek Des 
Plaines i Chicago (zwłaszcza w oko­
licach Deerfield, Northbrook i Lake 
Forest).

Dodatkowo, Korpus Inżynieryjny 
uzyskał zezwolenie na budowę grobli 
wzdłuż Little Calumet River, w po­
wiecie Lake, w stanie Indiana.

Jeśli Kongres Stanów Zjednoczo­
nych, a następnie lokalne zarządy 
zgodzą się na pokrycie kosztów 
realizacji projektów, budowa roz- 
pocznie się już w r. 1988. Zdaniem 
rzecznika Korpusu Inżynieryjnego 
na rejon Chicago, Franka Fincha 
realizacja projektów w okolicach

Windy City potrwa od 2 do 5 lat.
Finch podkreślił jednak, iż w/w 

projekty nie są jedynymi, które 
warto byłoby — zdaniem Korpusu 
Inżynieryjnego — podjąć w Illinois. 
Ważne jest również zabezpieczenie 
przed erozją wybrzeży jeziora Mi­
chigan w rejonie: Casino Beach, 
Południowej Dzielnicy Chicago, Il­
linois State Beach Park w Zioń, oraz 
odcinek w stanie Indiana, rozciąga­
jący się pomiędzy Michigan City i 
Beverley Shores.

Należy się spodziewać, iż tak 
Kongres, jak i władze lokalne nie 
będą sprzeciwiać się wyasygnowa­
niu przez Prezydenta w/w sumy. 
Zbiornik retencyjny w Illinois zbu­
dowany zostałby w pobliżu portu 
lotniczego O’Hare, Elmhurst Road i 
Northwest Tollway.

W przypadku ulewnych, obfitych 
deszczy zbiornik ten będzie mógł 
pomieścić 342 min gal. wody. Zbior­
nik ma zostać zbudowany kosztem 
około $20 min ($14.8 — fundusze fe­
deralne, $3.6—Dystrykt Sanitarny). 
Z oszacowań wstępnych Korpusu 
Inżynieryjnego wynika, że zbiornik 
retencyjny pomoże rokrocznie za­
pobiec zniszczeniom, ocenianym na 
$1.6 min.

Daj Kurze Grzędę,..
Czy Mi Dobrze Płacą Za To, Co Robię

“Im więcej płacą ci za pracę tym 
bardziej czujesz się pokrzywdzony,” 
twierdzi John Mirowsky, socjolog z 
Uniwersytetu Illinois.

“Mężczyzna zarabiający $40,000 
na rok uważa, że powinno mu się 
dopłacić $1,700, podczas gdy zara­
biającemu $60,000 wydaje się, że na­
leży mu się jeszcze $4,000.”

Badania Mirowskyego wydają 
się potwierdzać stare polskie przys­
łowie “daj kurze grzędę jeszcze 
wyżej siędę.” Nie znaczy to, by Mi­
rowsky dowodził ponownie prawdy 
oczywiste. Okazuje się bowiem, że 
wcześniejsze studia ukazywały zu­
pełnie odwrotny obraz zachowań 
społecznych . Sprawdzony wzór 
“im więcej zarabiasz, tym bardziej 
czujesz się usatysfakcjonowany od­
nosi się jedynie do grup nisko i 
średnio zarabiających (Iow and 
middle income earners). W grupie 
“bogatych” wydaje się on działać 
akurat na odwrót. Zarabiający 25 
procent powyżej przeciętnej i le­
piej, przy większych zarobkach 
oczekują wyższych rekompensat.

Mirowsky analizował wyniki ba­
dań z roku 1978, które objęły swym 
zasięgiem 650 rodzin, gdzie praco­
wali zarówno mąż, jak i żona. 
Okazało się, że 65 proc, respon­
dentów czuło się opłaconymi po­
niżej ich oczekiwań. Mężczyźni 
przeciętnie uważali, że ich zarobki 
są zaniżone o $3,875, a kobiety — o 
$4,534. Tylko 30 proc, było zadowo-

Zginęła, 
Bladobręzowa... 

Bez Ogona
Bladobrązowa w szare i białe 

łaty, bez ogona — tak najprościej 
scharakteryzować można “urodę” 
Carity, kotki reprezentującej rzad­
ki gatunek “bezogonowy” pocho­
dzący z wyspy Man.

Dla niej 30-letnia Elizabeth Steb­
bins spędziła kilka dodatkowych dni 
w Chicago, poszukując swojej ulu­
bienicy, która zaginęła na lotnisku 
O’ Hare, 8 listopada w czasie pod­
róży swojej’pani z Los Angeles do 
Massachusetts.

Carita wojażowała z dwoma inny­
mi kotami i dwoma psami państwa 
Stebbins. A więc ktokolwiek widział

Piękności bez ogona nie udało się 
jak dotąd odnaleźć.

lonych z przyznanych im poborów, 
natomiast 5 proc, uważało, że są 
“przepłaceni.”

“Oczywiście, nie obawiajmy się, 
że najbogatsi nie przesypiają nocy, 
gdyż czują się nieodpowiednio wy­
nagrodzeni — uspakaja socjolog 
Peter H. Rossi. Leży to w granicach 
ich psychicznej akceptacji i rewo­
lucja z tego powodu nie wybuch­
nie.”

J.l ...

Wydano Wojnę 
Paleniu 

Papierosów
Dyrektor Stanowego Wydziału 

Zdrowia, dr Bernard J. Turnock 
oświadczył, iż ostatniego ponie­
działku wszystkie osoby zatrudnio­
ne w tym Wydziale obowiązuje za­
kaz palenia podczas pracy; Dr Tur­
nock podkreślił, że palenie jest za­
bronione we wszystkich biurach i 
placówkach Wydziału. Dodał, że 
palić jest wolno w kilku specjalnie 
do tego przeznaczonych miejscach.

Podobne restrykcje zostaną wp­
rowadzone przez chicagoską służbę 
zdrowia w ramach ogólnokrajowej 
akcji antynikotynowej, przebiega­
jącej pod hasłem “Great American 
Smokeout”.

Szef Chicagoskiego Wydziału Zd­
rowia, dr Lonnie C. Edwards oświad­
czył, iż w dniu 20 listopada palenie 
będzie zabronione w biurach sie­
dziby Wydziału (50 W. Washington 
St.) oraz w jego dzielnicowych fi­
liach i klinikach. Specjalnie powo­
łana komisja, sprawdzać będzie czy 
zarządzenie dr Edwardsa jest prze­
strzegane. Każda osoba przyłapana 
na paleniu papierosów zostanie wy­
gwizdana przez komisję przy po­
mocy gwizdków. Oprócz tego, każ­
dy palacz otrzyma lizaka, który 
pomoże mu przeżyć dzień bez pa­
pierosa.

Warto dodać, iż Chicagoski Wy­
dział Zdrowia zorganizował spe­
cjalne sesje terapeutyczne dla pala­
czy ze swego personelu, podczas 
których można nauczyć się metod 
zerwania z uporczywym nałpgiem.

Zarówno ten kurs jak i akcja 
“Great American Smokeout” od­
bywają się pod auspicjami Amery­
kańskiego Towarzystwa Rakowe­
go.

NEW HYDE PARK — Prof. Julius B. Richmont wsławiony 
badaniami nad organizmami dzieci, otrzymał niedawno na­
grodę w wysokości $100 tys. na ich kontynuację. (UPI)
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WILLSTON PARK — Szczęśliwa szóstka w lotto była udzia­
łem Osnat Burdman w ostatnim losowaniu o $24 min w 
Nowym Jorku. Pani Osnat, na zdjęciu ze swoim małżonkiem, 
podzieli się “złotą górą” z jeszcze jednym posiadaczem kuponu.

(UPI)

Kiepskie Perspektywy 
Dla Klienta O’Hare

Przebudowa Lotniska Udręką Dla Kierowców 
I Amatorów Podniebnych Lotów

Klaksony samochodów przywo­
żących pasażerów i głośne prze­
kleństwa miejskich taksówkarzy 
słyszane będą w najbliższym czasie 
w promieniu paru mil od najruch­
liwszego na świecie portu lotniczego.

Miasto planuje inwestycje w wy­
sokości $27 milionów na przebudo­
wę portu, która ma umożliwić w 
przyszłości rozładowanie “korków,” 
ale obecnie, zwłaszcza w pierwszych 
tygodniach grudnia, poważnie 
utrudni ruch kołowy w tym rejonie. 
Górny poziom, obsługujący pasaże­
rów odlatujących z Chicago, składa 
się obecnie z czterech pasów, po 
których poruszają się samochody 
dowożące ich na lotnisko. Plan 
przewiduje dobudowanie dwóch ko­
lejnych pasów. Dolny poziom, słu­
żący gościom przylatującym do 
miasta wzrośnie z siedmiu — do 
ośmiu takich linii. Rozpoczęto już 
prace wstępne, ale szczyt robót 
i związane z nim kłopoty, dopiero 
przed nami.

“Ludzie korzystający z naszych 
usług powinni być przygotowani na 
to, że dojazd do lotniska pochłonie 
obecnie dużo więcej czasu — os­
trzega Earl Hord, miejski komisarz 
do spraw lotnictwa cywilnego. Zo­
stawcie samochód w garażu, za­
mówcie taksówkę lub wsiądźcie do 
metra” — namawia komisarz.

“Przebudowa jest szansą do za­
reklamowania naszych usług i zdo­
bycia nowych, wiernych klientów — 
mówi Jerry Hocin, dyrektor działu 
reklamy CTA. Jak mi wiadomo 
większość pasażerów, która sko­
rzystała z przedłużonej do samego 
lotniska linii metra nie chce dojeż­
dżać do niego inaczej, gdyż jest ona 
najszybsza i najwygodniejsza.”

Przypomnijmy, że oddana do 
użytku przed dwoma laty kolejka

“Wykonałaś 
Wspaniałą Robotę, 

Dziękuję”
Walter Wells został uznany winnym 

za napastowanie seksualne 11-letniej 
dziewczynki.

Zgodnie z zeznaniem dziecka, ataki 
seksualne Wellsa rozpoczęły się kilka 
lat wcześniej, gdy dziewczynka była 
w pierwszej klasie szkoły podstawo­
wej i kontynuowane były do zeszłego 
roku, kiedy ukończyła 10 lat.

Ofiara ukrywała wstydliwe kontak­
ty aż do momentu obejrzenia progra­
mu telewizyjnego o “nadużyciach 
wobec dzieci” po którym dowiedziała 
się, że “jeśli ktoś cię krzywdzi, to 
powinnaś o tym porozmawiać z za­
ufaną osobą”

Dziewczynka cierpiąca na nieusta­
jące bóle głowy, powiedziała o nich 
pielęgniarce szkolnej. Wyznała też 
powód chronicznego zdenerwowania 
i powtarzającej się migreny.

Wells — jak zeznała w sądzie — 
ostrzegał ją nieustannie, że powinna 
milczeć, gdyż inaczej wpędzi siebie i 
jego w kłopoty.

“Czy mówił coś jeszcze”—pytał 
sędzia.

“Mówił, że mnie kocha”—odpo­
wiedziała mała i rozpłakała się.

Gdy dziewczynka zakończyła wy­
znanie, sędzia Arthur Cieślik pochylił 
się do niej i powiedział “Wykonałaś 
wspaniałą robotę; dziękuję ci.”

Wells wyparł się wszelkich zarzu­
tów, twierdząc, że nie miał z nią ja­
kichkolwiek intymnych kontaktów. 

kursująca do “serca” lotniska do­
wozi doń pasażerów z “downtown” 
Chicago w ciągu zaledwie 35 minut, 
podczas gdy na pokonanie tego sa­
mego odcinka drogi, prywatny sa­
mochód potrzebuje w godzinach 
szczytu 1-1.5 godz.

O’Hare zaprojektowane było w 
pierwotnej wersji od obsługi 25 min 
pasażerów rocznie. W tym roku — 
zgodnie z przewidywaniami Depar­
tamentu Lotnictwa Cywilnego — 
przez port lotniczy przewinie się 50 
min klientów “Panamu,” “Ameri­
can Airlines,” “Western” i innych. 
W roku 1990 liczba ta wzrośnie do — 
75 min.

Przez dolną część portu przejeż­
dża 2,700 samochodów w ciągu go­
dziny, natomiast przez górną — 
1,600.

A zatem zostawcie auta w domu i 
skorzystajcie z usług CTA, a może 
obędzie się bez środków uspakaja­
jących!

Podatek Od Paliwa 
Samolotwego 
Bezprawny!

We wtorek Sąd Okręgowy powiatu 
tu Cook orzekł, że władze Chicago 
nie mają prawa pobierać 5-centowe- 
go (za każdy sprzedany galon) po­
datku od paliwa napędowego sp­
rzedawanego liniom lotniczym na 
O’Hare, ale mogą egzekwować ten 
sam podatek od kierowców samo­
chodów, zaopatrujących się w ben­
zynę na stacjach, znajdujących się 
w granicach miasta.

Decyzja sędziego Sądu Okręgo­
wego pow. Cook, Earla Arkissa jest 
bardzo niefortunna dla adminis­
tracji mayora Harolda Washingto­
na, która zobowiązała się zreduko­
wać niedawno zatwierdzoną pod­
wyżkę podatków, jak tylko do kasy 
miasta zaczną wpływać przychody 
z tytułu podatku od paliwa napędo­
wego. Zakaz sądowy dotyczący ścią­
gania podatku od paliwa napędo­
wego z linii lotniczych uniemożliwi 
redukcję $79.9-milionowej podwyż­
ki podatków od nieruchomości o 
sumę $37 min.

Władze miasta będą mogły wy­
wiązać się z przyrzeczenia o reduk­
cji podatków, danego mieszkańcom 
Chicago tylko w przypadku jeśli sąd 
wyższej instancji przychyli się do 
ich apelacji.

Radca prawny Chicago, Judson 
Miner oświadczył, że władze Chi­
cago przygotowują już odwołanie 
od wyroku sędziego Arkissa. Dodał, 
iż wyegzekwowane już podatki od 
linii lotniczych zostaną odłożone na 
specjalne konto, gdzie będą czekać 
decyzji wyższej instancji.

Obława Na Handlarzy 
Narkotyków

Wczoraj w policyjnym dystrykcie 
Shakespeare zatrzymano 19 domnie­
manych handlarzy narkotyków. Ope­
rację przyśpieszyły liczne zażalenia, 
przysyłane policji przez mieszkań­
ców okolicy Humboldt Park, w której 
handlarze natarczywie zatrzymywali 
samochody, nawołując “kokaina, ma­
my kokainę!’

Ubrani po cywilnemu agencji, na­
byli od podejrzanych ponad dwadzie­
ścia niewielkich porcji kokainy i he­
roiny, w cenie $20 do $25.

Dochodzenie w tej sprawie trwa.

Kogo Poprą 
Związki Zawodowe?

W Wyborach Na Mayora Chicago
Chicagoski zorganizowany świat 

pracy, który kiedyś tradycyjnie 
służył wsparciem finansowym i 
kadrowym Partii Demokratycznej, 
w tym roku został obezwładniony 
niepewnością związaną ze zbliża­
jącymi się wyborami na mayora.

Większość przywódców związków 
zawodowych wyraziła głośno swe 
niezadowolenie w związku z tym, że 
nie wiadomo jeszcze kto będzie 
kandydatem oficjalnie popieranym 
przez chicagoską Partię Demok­
ratyczną oraz, że trzy osoby ubiega­
ją się o stanowisko mayora są z prze­
konań demokratami, ale jednocześ­
nie są skłócone i nastawione do sie­
bie antagonistycznie.

Jak wiadomo o najwyższe na Ra­
tuszu stanowisko ubiegają się: — 
obecny mayor — Harold Washing­
ton (tzw. liberalny demokrata); by­
ła mayor—Jane Byrne (t.zw. regu­
larna demokratka) oraz aiderman 
Edward Vrdolyak (także t.zw. re­
gularny demokrata), który jest 
jednocześnie przewodniczącym De­
mokratycznej Organizacji Partyj­
nej Powiatu Cook (DOPPC).

Zwolennicy i stratedzy kampa­
nijni Harolda Washingtona mają 
nadzieję pozyskać sobie chicago- 
skie związki zawodowe, przy po­
mocy zaplanowanego na czwartek 
śniadania. Wezmą w nim udział 
przedstawiciele związków zawo­
dowych i Harold Washington. Na 
czwartkowe przedpołudnie zapla­
nowano próbę powołania do życia 
specjalnego komitetu (złożonego z

delegatów świata pracy), który 
rozpocząłby organizację pomocy, w 
związku z wyborem Washingtona 
na drugą kadencję.

Również Jane Byme i jej strate­
dzy zaplanowali przyjęcie dla li­
derów związków zawodowych, z 
którego dochód przeznaczy się na 
jej kampanię wyborczą.

Według znawców, mało prawdo­
podobne jest aby zrzeszony świat 
pracy udzielił poparcia przewodni­
czącemu DOPPC.

Z rezultatów sondaży, zrobionych 
dla Partii Demokratycznej wynika, 
że Byrne i Washington cieszą się 
mniej więcej taką samą popular­
nością wśród wyborców. Jednak 
zdaniem ekspertów, z “obozu” 
Byrne udział w wyścigu wyobrczym 
Vrdolyaka, spowoduje automaty­
czny podział głosów białych wy­
borców pomiędzy dwóch białych 
kandydatów (Byrne i Vrdolyaka) 
co pomoże w zwycięstwie Washing­
tonowi, dysponującemu “czarnymi 
głosami”.

Natomiast Partia Republikańska 
w dalszym ciągu jeszcze nie posia­
da pewnego kandydata na stanowi­
sko mayora. Z najnowszych donie­
sień wynika, że dwóch demokratów 
zaczęło myśleć o zmianie partii na 
GOP (Grand Old Party; Partia Re­
publikańska) i wzięciu udziału w 
wyścigu wyborczym o stanowisko 
mayora Chicago. Pierwszym z nich 
jest demokratyczny senator Jere­
miah Joyce, a drugim były aider­
man 43 wardy — William Singer.

Usunięcie Krzyża 
z St. Charles

Opinia Sądu Najwyższego USA Broni Konstytucji
Decyzją Sądu Najwyższego Sta­

nów Zjednoczonych władze miasta 
St. Charles przegrały batalię o pra­
wo do umieszczenia świetlnego 
krzyża, jako elementu dekoracji 
świątecznej na frontowej ścianie 
budynku straży pożarnej. Sąd uchy­
lił się od komentarza na temat tej 
decyzji.

Dwóch obywateli St. Charles dzia­
łając w imieniu organizacji Ameri­
can Civil Liberties Union wytoczyło 
sprawę władzom miejskim w której 
dowodziło, że zapalenie krzyża na 
eksponowanym miejskim budynku, 
godzi w ustawę konstytucyjną, od­
dzielającą Kościół od państwa.

Burmistrz St. Charles zaprote­
stował próbując dowodzić, że 
oświetlany tuż po święcie Dziękczy­
nienia, przez piętnaście kolejnych 
lat krzyż, jest tylko elementem 
większej świątecznej dekoracji 
składającej się z lampek, choinek, 
gwiazdek i świętych Mikołajów i — 
jako taki — nie ma charakteru reli­
gijnego.

Adwokaci broniący St. Charles 
powołali się na podobny proces, w 
którym organizacje żydowskie 
oskarżyły władze Chicago o gwał­
cenie Konstytucji, gdy te ostatnie 
wystawiły szopkę w budynku City 
Hall. Usunięta dekoracja powróciła 
wkrótce na swoje miejsce, zgodnie 
z poprawką: “społeczności miej­
skie nie naruszają konstytucyjnego 
prawa oddzielającego państwo od 
Kościoła, jeżeli szopka lub podobna 
scena narodzenia Chrystusa włą­
czona jest w niereligijną symbolikę

12.5 Min
Dla Uniwersytetu 

Northwestern
Uniwersytet Northwestern otrzy­

mał $12.5 min bezzwrotnej po­
mocy finansowej od Chicago Com­
munity Trust (CCT).

Jest to już druga — od 1979 r. — 
darowizna CCT dla Uniwersytetu 
Northwestern. W/w suma wypła- 

, cana będzie uczelni przez okres 10 
lat począwszy od r. 1989.

Fundusze, przyznane przez CCT 
przeznaczone zostaną na rozwijanie 

świąteczną.”
Władze St. Charles usiłowały bro­

nić swoich racji, przekonując, że 
krzyż na budynku straży pożarnej 
nie jest w niczym bardziej “reli­
gijny” od szopki w City Hall.

Geoffrey Stone, profesor prawa 
konstytucyjnego Uniwersytetu Chi­
cago twierdzi, że “finał obu pozor­
nie podobnych spraw jest inny, 
gdyż w symbolice chrześcijańskiej 
krzyż ma większe znaczenie od szop­
ki. Pozostała część dekoracji w St. 
Charles “blednie przy krzyżu” — 
podsumował autorytet w dziedzinie 
prawa.

Zastrzelono 
“Flukey” Stokes’a

W nocy z poniedziałku na wtorek 
został zamordowany “Robin Hood 
Południowej Dzielnicy” — Willie 
“Flukey” Stokes, uwielbiany przez 
czarnych mieszkańców ghetta hand­
larz narkotyków.

“Flukey” został zastrzelony przez 
nieznanego sprawcę (lub sprawców) 
wraz ze swym szoferem, we włas­
nym cadillac’u, zaparkowanym przy 
domu przyjaciółki pod adresem 
7943 S. Ellis Ave.

Policja przypuszcza, że moty­
wem morderstwa były narkotyko­
we porachunki w szajce handlarzy 
narkotyków.

Stokes znany był ze swego barw­
nego i wystawnego stylu życia. 
Opływał w luksusy, jeździł najlep­
szymi samochodami, ubierał się 
elegancko. Kiedy kilka lat temu za­
mordowano jego syna, pochował go 
w specjalnie zamówionej trumnie w 
kształcie cadillaca.

Przyjaciele wiedzieli, że hand­
lował narkotykami, ale nikt na to 
nie zważał. Najważniejsze było to, 
że “Flukey” zawsze był tam gdzie 
trzeba było pomóc ludziom — płacił 
czynsz, kupował żywność itp.

Adwokat “Flukey” podkreślił, 
—udzielając we wtorek, 18 listopada 
wywiadu, że jego klientowi nigdy 
nie zdołano udowodnić handlu nar­
kotykami w związku z czym, nie 
powinno się go nazywać handla-
rzem narkotyków.badań naukowych.

LOTERIA
Dla wygody naszych Czytelnikó 
Loterii Stanowej.

Daily Lottery
18 listopada, 1986

4 8 9

w przekazujemy poniżej wyniki

Pick 4
18 listopada, 1986

1047

LOTTO
Sobota, 15 listopada, 86 05 18 19 20 37 38

Środa, 12 listopada, 86 01 06 10 20 26 38


